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Z telegramów sobotnich dowiedzieliśmy się, 
że nie sam jeden p. Dunajewski przemawiał 
w delegacyach w imieniu Polaków. Posło­
wie nasi walną i skombmowaną stoczyli 
bitwę i wszechstronnie nacechowali stano­
wisko poskie, stanowisko naszego kraju 
wobec położenia zewnętrznego. Prócz p 
Dunajewskiego, przemawiali p. Kabat, pre 
zes Koła polskiego p. Grocholski, który 
motywował głosowanie polskie za kredy­
tami , nareszcie przemówił w sposób bar­
dzo znaczący jeden z najlepszych mówców 
naszych, członek Izby paBÓw, ks. Konstanty 
Czartoryski. Na mowę jego jako nacecho­
waną zmysłem politycznym a bardzo polską 
zw raea m y  szczególną uwagę, mianowicie na 
ustęp, w  którym powiedział: „niepodobna 
z a ła tw ić  trwale i radykalnie kwestyi wscho­
dniej, nie uwzględniwszy sprawiedliwie in­
nej kwestyi, która w chwilowym tylko letar­
gu spoczywa, t. j. kwestyi polskiej."

Podawać będziemy z kolei wszystkie

fłosy polskie, aby dać krajowi wierny o- 
raz skombinowanego działania naszych po­

słów. Dziś rozpoczynamy od mowy p. Du­
najewskiego, która świetnie otwarła z na­
szej Btrony ogień rotowy.

„Zapisałem Bię do głosu w szeregu tych, którzy 
B'ę zapisali przeciw sprawozdaniu wydziału budże­
towego. Wprawdzie nie jest to zupełnie parlameu- 
tarnem, ponieważ nie można mówić i głosować 
przeciw sprawozdaniu, lecz przeciw wniOBkowi lub 
za wnioskiem jakiegoś wydziału; atoli położenie 
jest takie, że kiedy prawie nikt, jak przypuszczać 
można, nie sprzeciwi się wnioskom wydziału co do 
cyfr, w zapatrywaniach co do Bzegółowych wywo­
dów sprawodzania wydziału budżetowego znaczne
zachodzę różnice. .

Pomijam już to zupełnie, że premwy wydM lu 
nie licuję wcale z jego wnioskiem, że konu u- 
zye i wnioski zbyt rą  do premiB naciągane; nale­
żało się tak ó j spodziewać konkluzyi, jaką właśnie 
teraz wyprowadził mówca z lewicy w swojem imie­
niu. Pomijam to, ozy sprawozdanie w myśl regula­
minu przedstawia istotny wynik obrad w wydziale, 
pMujam także sposób i metodę walki, nie mogę 
jednak nie przyznać się publicznie do błędu, że 
dotychczas, tj. aż do przeczytania sprawozdania 
i wysłuchania rozpraw w wydziale, miałem to prze­
konanie, że są nie pisane, ala w całym cywilizo­
wanym świecio przyjęte ustawy dla walki z prze­
ciwnikiem lab nieprzyjacielem, których strzedz na­
leży nawet w dyskusyi parlamentarnej.

Mylne jednak było w tój mierze moje przekonanie
Zabieram głoa, aby także dorzucić ziarnko, aby 

wypowiedzieć zapatrywanie moje o obecnym stanie 
polityki zagranicznej, o jój zadaniu, które teraz jest 
najważniejazem, o tak zwanój kwestyi wschodme. 
A zabieram głos mój tem więcćjwtom  wys. Zgro­
madzeniu, ponieważ ja  i inni r  prezentanei króle­
stwa Galicyi mniemamy, że to wys. Zgromadzenie 
je3t kompetentnem do objawienia ufności iub nie- 
fności osobom interesowanym. Jesteśmy tego prze­
konania nietylko z tego powodu, te  powsze hni| 
jest zaaidą konstytucyjną, iż sprawy publiczna tyl­
ko tam mogą by 6 stanowczo załatwiane, gdzie kie­
rujący niemi odpowiadać może; lecz co do mnie. 
tem mocniejsze mam to przekonanie, gdyż sądzę

że np. delegacy* austryackiój Sady państwa co do 
sposobu swego Bkładu nieco wierniejszy daje obraz 
osiego u troju i wewcętrztój budowy tój monarchii, 
chociaż w nmieiswm stopniu, od Izby deputowa­
nych au3tryacbśj Rady państwa.

Je it to moje przekonanie, może mylne, lecz nie m '- 
gę się rgod rć z a?an. wydziałem budłetowym, j żeli 
nas chce zrobić po prosta mandataryussami, osta­
teczną zsś decyzyę nozostawia tym, co nas tu  po- 
sł iii, a to tem m nić , że mogę odparcie rda 
nia, wiernokonstyiucyinych powoi ć się na bon 
it tacyę, która wyraźnie mówi, że delegowani nie 
mogą żadnych przyjmować instrukcyj od swych wy 
b >r.”ów; a wyborcą je t  I  ba deputowanych. Man- 
iatar; u>z nie krępowany iustrukcyaini swego man- 
ianta, jest to szc-ególne pojęcie prawne.

Stadyum w jakiem się obecnie m a daje polityka 
sagraniczna całój E iropy, mażnaby mojem zda­
niem tak scharakteryzować: Obawy i nadzieje, 
troski i oczekiwada co d> pm szłcśai czerpać m - 
leży z traktatu  berlfikieg*. NaBze zapatrywania 
co do pierwszych źródeł t. z. kweftyi wschodniej, 
aasze zapatrvwanie co do niebezpiecztń tw grożą 
cyeh monarchii austro-węgierBkśśj, przedstawiliśmy 
uż podczas ostetoićj sesyi nie eduokrotnie; uczynił 
to tak czc godny nasz przcwodnicrący, jak i ja sam 
w tój wys. Itbie. Mianowicie ja miałem zaszczyt 
tuż przed kongresem berlińskim zwrócić na to u- 
wagę, jak i w jaki Bposób usunąć niebezpieczeń­
stwo nadwerężenia równowagi europejskiój a przy­
wrócić istotną równowagę na północnym wschodzie 

południowym zachodzie monarchii.
Dla czego zaś tej kwestyi, którą nazywają polską, 

nie uczyniono przedmiotem dyskusyi na kongresie 
berlińskim, tego dochodzić i rozważać nie mogą. 
Ze skromnego bowiem Bt&nowiska, jakie mi _ opa­
trzność przeznaczyła, trudno zbadać tajemnicę i tru­
dności, jakie w tej mierze zachodzić mogły. Mogę 
tylko publicznie wyrazić ubolewanie, że zgromadze­
nie składające się z tak wiela i tak wysoko poło­
żonych mężów stanu se wszystkich państw euro­
pejskich, nie uznało za właściwe zająć się tą  fewc- 
styą, nie mówię już w celu załatwienia, ale przy­
najmniej poruszenia jej, tembardziej, że kwestya ta 
stanowi otwartą ranę w or gam m ie państw euro­
pejskich, która nie zagoi się przed załatwieniem te, 
kwestyi.

Zaprzeczyć tego nie można, że trak ta t berlmsk 
podaje tera* jedyne Btanowisko, na którem jaki­
kolwiek rząd europejski może opierać dalsze swe 
aamysły i prace, i wysnuwać s niego wątek swych 
interesów i praw. Przyznaję chętnie, że traktat 
berliński w położeniu monarchii austryackiej spra 
wił pewne polepszenie. Postęp w tym kierunku jest 
może drobnym, ale jest zawsze postępem, którego 
tbyt nisko oceniać nie wypada. Przypominam wy­
sokiemu zgromadzeniu, że przed kilkoma laty mi- 
minister spraw zagranicznych krótko przed otwar­
ciem po3iedeń delegacji wspominał jeszcze o związku 
trzech mocarstw północnych i, o ile ówczesne ob­
jawy opinii delegatów osądzić mogłem, zdawało mi 
się, te  zyskał poklask i pochwały tego ciała. By­
liśmy wówc*aa odmiennego zdania. Związek ten 
’dawał nam Bię być bardzo wątpliwej wartości dln 
ednego z trzech związkowych ( f i l r  den dritten im  
Bundę), który się w samym śrtdku znajdował. Te­
raz po kongresie, czyli raczej po traktacie berliń­
skim widzimy monarchię austryacką w związku ze 
wszystkiemi mocarstwami europejskiemi. Z naszego 
stanowiska patrzymy chętniej na to, kiedy wielkie 
sprawy europejskie traktowana bywają przez wBzy- 
stk:e mocarstwa, a tem samom przez takie, do któ­
rych można mieć zaufanie, że znają i szanują in­
teresu cywilizacyi zachodniej, niż kiedy je rozstrzyga 
drobna tylko liczba, z których niektóre nie dostar­
czyły nam jeszcze dowodów, czy w rzeczy Bamą

istotę tej c y w il iz a c y i  umieją cenić i ochraniać. Skła- rozwijać, bo istota jej jest przemmeństwem watri 
niam sie te ł chttnie do uznania, że, w stosunku kiej reformy. Tarcya, która zaprowadzi równoupra
d o  p o ł o ż e n i a  e t w f w o n e g o  przez pf kój w San-Stef.n^. wnienie wszelkich mipejną równoćć wszy-

S ? - 1 rt,"b'bs,a 101 th KrTAnei do -Ksieei czerwonej* można wiańikie zamieszknjące Tarcyę, starają się o byt 
• r r  -ekouŁĆ te  trai ta t beri ński ścieśnił odpowiadający bardziej godności ludzkiej. Nie wch >

o w SS S i  tn? wymagania' rosyjski?. M- żaaby Izę w to, c^y to co się dzieje Turcyą jest sprawie-

czy pokój zawarty w San-Stif ;no D,e 02.n “ Ła ^  0 I  ki-dv mż rzeczy'doszły do takiego punktu, uwa- 
plomacyi tej p r o c ^ r y  żyzia p-iwzedniego, a r  ^ y  . M  t  h polityka austryacka obmy-

f I  ‘7 w
eszcze pytani-'’, czy berl-ń ki tra k ta t poczytać mo eryału f rmentacyjnego, a czy^ ma, e j  ]p 

żna za  tak i ukł.id curopy  ik;, fró*y r&z na zawszi izy się w na.uralny, czy Bituczny p , y
bardzo, r daniem mojem, gr źae dążności pantlawi- snego popędu, dotyJhczSo^ei
m a politycznego zażegnał. L .oszjm  on jest m**a- tywań zewnętrniych, da on n m t  ^ c h r a u o w e ]

wodnie od pokoju w 8»n-8tefano, a pn;ynajmme rosyjskiej załodze i
nie tkkim ? ł'm  jak tamtan, ale rdsniem mojem, ma tych krajów. Czy w tik im  razie Austrya ws y 
nie jest wystarczającym- PwedewJzystkiem nie trze- tkie e c r p e j s f c e m ^ tw a g o to w e  b*Uj do prte_ 
ba iknominsń o tem* ta  na półwyspie b a ł k a ń s k i *  prowadzenia traktatu  berlińskiego z bronią w rę 

* »„ mwiazki nnó^wńwa które nod u ?  Nie przypuszczam tego. Loika f^ tó w  jest czę-
g g f t ,  sto silai^az, od t jc ie ń  i d ^ D o tó p o B ftrm jcb ,jf l

U e » q  nowe* t a t ,  I to  o wiele, . i  o y b ^  o t-

Nifi] i ż n a  tego zaiste % < 4 te ć  za warunki zib iz- a który objawił życzem e-m cgę je  z t f r a d z i ć ,  bn sam 
Ł r r Ł e i n o ś ć  B aS arv i Zdaniem moiem, je publicznie wypowiedział — ażel y Austrya dotar- 

tonW S w i ż w ć S s z ą  Buł- a aż do morza Egejskiego. A eżeli Anglia na swo- 
^  Waw S S « 3 3 3 ? » m o .  ją i my na swoją 8r t> ę  pójdziemy dalej, to n^uw a
ittelnego rozwoju i warunków utrzymania tej sa- się pytanie, jaki będzie

I śni i Hercegowinie już jesteśmy. Jak  przyspoęabia-
m D łlei mamy powiększenie Serbii i Carnogóry, no okupacyę, jak ją  wykonano, w tó me wchodrę 
którvch H I  dotąd przynajmniej, rozwijały się a to z dwóch powodów: najpierw dla tego. że dc

Pod tvm wzgledem I osądzenia tych spraw zbywa nam na źródłach au-zbywa nam na źródłach au-
Sriep tra L a t berliński nie tdaie sie oznaczać klęBki I tentycznych; jakie bowiem okoliczności, jakie kon-

w5 a ^ S Ł ^ w do®

ŁBSSSSSb e r u L K ^ ą ^ ^ ^ ł y  ^
^ S S i ^ o d l y r w ^ l S y p u j Y w ^ d z ^  jak w sporze prywatnym, lecz o to, aby mieć przy-
d S H ^ f a a i o w e  i z w r a S r ś w i a t  eiropejski szłość przed oczyma. Jesteśmy już raz tam i mnie-
tn S s ie L m rp ? c h o d ra c e r^  stolic eu-1 mam, te  n tjs ld ę jszy  nieprzyjaciel obupacyi prze-
roneiskieb zaDtwniającemi o wszechstronnych jak straszy się ciłkiem, zdaniem jsgo, logiczni kon-
ua^stelszyćh zamiarach przeprowadzenia tego trak  klusyi. Gdyż logiczną konkluzją byłoby , jeślii sta-
l. L  a , -K ś u ;e to ciągłe powtarzanie tych sa Iło  się źle i szkodliwie, rawcł&jmy więc na naizą
mych zapewnień obudzą pe?ne podejrzenia. W ży- rm ię, lu b 'n a  częśi mwzej armu tam stojącej.

„„„-otnpm  nrzvaaimniej w y d am  się często, że I Rechłeum kehrt! M arsch!
it-ńli kto cizele zaoewnia, że dotrzyma d o  w a, nie K ti ma odwagę żądać, aby ztam tąi, gdzie po^
W7budza Drrez to wielkiej wiary w swą słowność, wiewa obecnie wśród nieprzyjaznych soboj l^ ó w

Traktat berliński zapewnił toż Tarcyi prawa chorągiew cesarska, odwołane zoat&ły wojslra, niech
rwipr-rhnirtwa nad znaczną jeszcze częścią półwy-lteg') żąda; ja nie mam odwagi i jestem przekona
sdu b&łkfcń,kiego. Nie wątpię, że to kongre3 uczy- ny, gdybym nawet domagał się te jo, fik ta  będą . -
nił w dobrei wierze, a minister angielski Bpraw *a- niejszemi, niż wszystkie pragnienia.
mi w dobrej wierze, a ^  parlamencie przy- Mniemam, ża z tego stanowiska zapatrywać s.
wiwywał do tego wielką wagę, że Tarcyi pozosta I należy na dalszą politykę, i liczyć się z faktami 

terytoryum. które nrzy do- Jeśli jest to pozycja wysunięte, aby zapewnić po-

rf IVfil Kiaruuau —r-----1
n n S  iT oUTkate«nei“ ohr'ony na zewnątrz. '  Iciw wazelnemu niebezpieczeństwu -  a znam tyl- 

TMcya w o b e c n y m  swym kształcie nie może się |  ko jedno powyżej określone -  jeśli jest to taka

pozycya, wówczas zapewnienie tych interesów mo­
żna w dwojaki sposób pojmować.

Idzie tu, jak Ełasznie zauważono w rorp-awacn 
wydziału budżetowego, nie o OBcbę jednego lub 
drugiego ministra, lecz o interesa i przystł ść c&- 
ł /ch pokd ń. Albo tedy można iść równ legi i z Ro­
n ą  i żądać kompensaty za kompensatę, można pro­
wadzić p Ltykę czysto zaborczą i aneksyjrą, krot­
no mówiąc, politykę materyalną i to b jł ib y  jadna 
alternatywa. W tak i*  razie musiałbym sobie po- 
-Wulć uwazi, że Au itry a orałaby wówerrs wspOł- 
tswodni te, któremu w tym kierunku nie dorówna. 
Sstukę ujarzmiania państw przez dłagie wiekt gra- 
n czącyth z sibą, powoli lub szybko, etocownie i&k 
na to warunki i okoliczności pozwalają, pzzywła- 
3terania ich sobie, sztukę nawet w p iń  t*ach ży­
jących z nami w najgłębszym pokoju zasiewać ms- 
jrzyjazm  żywieły, situkę tę  posiada przeciwnik 
tak po mistrzowsku, że żadnemu zuiaistrowi au- 
ijtryactóemu nie mógłbym sumiennie doradzać i 
współzawodniczyć w niej z Rosją. Ale to  droga 
uie dla Auatryi, gdyż sprzeciwia się jej czci, jej 
historyi, jej tradycyom i jej dobrze zrozumianym 
interesom. Gdy taka aneks;*, takie proste zwię­
kszenie się, nie id?je się przypuszcztdnem, jakie- 
goż kierunku powinna się trzymać polityka, lxzą»
* się z faktami, które właśnie wjłaszczyłem?

Otóż mniemam, że kierunek ten wskazuje historyfi, 
rodzaj i przyroda naszych granic. Polityce, która 
odrywa pojedynese plemiona słowiańskie od Tur­
cji, aby je stopić w jedną wielką masę i pozba­
wić indywidualności, należy postawić coś wpio t  
przeciwnego; pod opieką chorągwi cesarskiej na 
lółwyBpie bałkańskim powinno nietylko pwestrie- 
[anem być prawo w ogóle, ale i indywidualne pra­

wo każdej pojedynczej narodowości; należy wobec 
przewagi obcej religii zabezpieczyć wolność, ró­
wność i poważanie wszystkich wyzne ń ; należy, aby 
naprzeciw polityki niszczącej polityka organizacyj­
na p o s tm ła  się o to, iżby wzdłaż granic monar­
chii zadowolone, wolne, spokojne i bezpieczne mie­
szkały lidy  i jeśli ju t rząd cesarski zmuszony był 
koniecznością stosunków europejskich i w.’kutelc 
traktatu beri ńdriego wysłać swe wrjska do Bcśai 
i Hercegowiny, niech się to stanie nietylko w ma- 
leryalnym, lecz w wyższym, duchowym i polity­
cznym interesie, w interesie, który w następstwie 
materyalne i finansówe i to pomyślniejsze korzyści 
musiałby za sobą pociągnąć. . , ,.

W ten sposób spełniłaby monarchia nietylko 
świetną, pełną chwały misyę, lecz przygotowałaby 
się na chwilę, która — w czem zupcłiie Bię zga­
dzam z Jego Ex el. poprzednim mówcą —  Łieum- 
knitnie przyjść musi. _ .

Jest przaaiwieńitwo historyi, przeciwieństwo re­
ligijnych i cywilizacyjnych zapatrywań, jost przeci­
wieństwo ekonomicznych nawet interesów, które 
w końm musi wyjść na wierzch. Kiedy przyjdzie, 
nie wiem, ale jestem silnio przekonanym, że przyj­
dzie i przyjść musi dzień, w k tórjm  monarchia bę­
dzie musiała wystąpić do walki o swój byt, o wol­
ność swoich ludów, o przyszłość późniejszych po­
koleń, a na dzień ten należy się przygotować, pie- 
'ęgaując i utrzymując w słowiańskich narodach i 
pkzygotowuiąc do wolności żywioły, które upaść 
nie chcą. Jeśli się zaś raz podejmie ten ciężki i ko­
sztowny trud, w hw fe*pok8ża się, że miałem słu­
szność, mówiąc, ża jest międsy narodami slowiań- 
skiemi jeden właśnie, który od wieków zachowuje 
i ceni swoją indywidualność i pomimo wszystkiego 
aż do taj chwili indywidualneś{ tę  utrzymał. N.o 
zużytkować podobnego żywiołu w wspólnym inte­
resie monarchii austryacko-s§ perskiej, byłoby, mme- 
msm, błędną polityką.

Czuję, Wysoka Izbo, te  podobne uwagi z mojej 
strony, jak to zresztą z obcowania z szanownemi

Część literacko-artystyczna. 

Szkice i typy prowincyonalne.
Napisał

S a e a s e d r ln  (M . S o ł t y h o w . )

IV.
P o r f i r y  P i o t r o w i c * .

(Dokończenie).

Rzecz prorta, że zwierz dziki o mało się nie 
wściekł ze z ło śc i... Żonę zbił zaraz na gorż ie 
jabłko, jej ukochanego nauczyciela oskarżył i prze­
pędził a Porfirego Piotrowicza od tej pory szcze­
gólniejszą łaską i zaufaniem zaszczycać począł.

Takiemi to sposoby Porfiry Piotrowicz przez 
trzy lata z rzędu pracował, zabezpieczał się i 
tworzył sobie otoczenie wygodne, pokąd nie po­
czuł twardszego pod sobą gruntu i lżejszej atmo­
sfery wokoło siebie.. .  Umiał stać się potrzebnym 
i niezbędnym wszędzie, i chociaż nie odznaozał 
się ani powabną powierzchownością ani zbyt wy- 
kwintnemi manierami salonowemi, ale też i nie 
ubiegał się o to, dbając raczej o rzeczy ważniej­
sze , rzeczywistą, dotykalną wartość m ające... 
Skoro zaś raz ujrzał się na stanowisku wyższem, 
uznał, że byłoby i nierozsądnem i merachunko- 
wem nie skorzystać ze swego położenia.

Tu rozpoczyna się długi szereg wielkich czy­
nów, których opis byłby bardzo interesującym 
gdyby nie miał sterotypowego podobieństwa dc 
innych, które już miałem honor przedstawić przeć 
oczy czytelników w ipoprzednich moich szkicach. 
Wynik był taki, że po latach dziesięciu majątek 
Porfirego Piotrowicza obliczano na 200 tysięcy 
rubli.

Prowincya, moi mili czytelnicy — to nie sto­
lica : inne w niej obyczaje, imia moralność... Ci 
którzy przez całe swoje życie nie wychylali się
z Petersburga i nie marzyli o niczem, chyba o 

akcyach kolei żelaznych i przedsięwzięć przemy­

słowych nie mogą mieć o tem wyobrażenia, jak 
łatwą i* niemal zaszczytną jest rzeczą wzbogacać
się na prowincyi. . ,

W miarę nabywania wprawy i artyzmu w bra­
niu „kubanów“, Porfiry Piotrowicz coraz więcej i 
więcej zyskiwał szacunku u swych kolego w i 
współobywateli... „Cóż w tem złego, że on bierze ( 
mówiono o nim... Prawda, że bierze, ale też za 
to i wywdzięcza się ludziom... Znaczy, że bierze 
za swoją pracę, więc słusznie 1..“

Razu jednego np. przyszła mu myśl za jednym 
zamachem całej gubernii dać się we zn a k i... Cóż 
tedy? .. Objechał, nie żałując trudu, wszystkie 
kąty i zakątki, Sprawnikom wszystkie kieszenie 
wypróżnił, płótnem na wierzch powywracał... A je­
dnak nie było słychać żadnego szemrania, nikt 
słówka skargi nie w yrzekł... Przeciwnie —  ra­
dowali się wszyscy, że minęły czasy surowości 
spartańskiej, że serce mu zmiękło i przystęp doń 
stał się łatwiejszym. „Kiedy taki człowiek jak 
łorfiry Piotrowicz bierze— mówiono o nim— to 
uż i obronić nas potrafi w potrzebie... Ztąd wy­

pada, że takiemu człowiekowi dać pieniądze, tó 
epiej, niż do Banku je złożyć, niż akcye kupić... 
jepiej i zyskowniej, gdyż procenta pewniejsze i

większe. , _ „
Pomimo tego wszakże, czy myślicie, że Porfiry 

Piotrowicz dopuścił się kiedy jakiejkolwiek fami- 
iarności ze swoimi podwładnymi?.. Uchowaj Bo­

że... Ani tam „wódeczki", ani śniadanka przyja­
cielskiego, ani poufąłych: „bracie* lub „duszko*, 
nigdy!.. Przeciwnie: znaj służbę, znaj rygor, mel­
duj się' do nas nie inaczej jak w wielkim mun­
durze, ze szpadą u boku, a jeżeli chcesz mieć 
ten honor, abyśmy zasiedli za twym stołem, to 
czyń to ze wszelką etykietą i ceremonią, a para­
dnie, żeby była i zupa constommi, i szczupak 
olbrzymi, i pasztety, i wety, i toasty uroczyste

^ N a r e S d e “pnysała i dla Porfirego Piotrowicza 
chwila miłości... Miał on naonczas lat już czter- 
dzieści... Ale i w tej trudnej konjukturze życia 
dowiódł, że umie być wiernym sobie i swoim 
zasadom: niezakochał się bowiem w pierwszej 
lepszej panience, niezakochał się właściwie zgoła, bo 
nikt nie widział, aby tracił głowę i błąkał się

pod oknami „wybranej* ja^ trubadur... Nie, 
ożenił się sobie rozsądnie, wziął pannę me posa* 
żną, ale wysokiego rodu i wykształconą niepo­
spolicie. Pieniędzy od żony mewymagał, bo z wła- 
snemi niewiedział co robie, ale potrzebował w do­
mu pokaźnej i posiadającej pewien ton gospodyni, 
któraby i salonu była ozdobą i wysokich gości 
przyjąć i animować umi&*a> słowem takiej, co by 
odpowiadała w zupełności temu podniosłemu sta­
nowisku, które zajać w świecie i coraz bardziej 
uświetniać Porfiry Piotrowicz postanowił. Nieo- 
bawiał się on tego, źe mu żona z rąk się wym­
inie, wybije się z pod władzy, lub zanadto po­
zwalać sobie zechce. W mieście, gdzie Porfiry 
Piotrowicz przebywał i gdzie karyerę swą całą 
cończyć zamierzał, nie tylko niebyło człowieka 
zdolnego sprowadzić jego małżonkę z drogi za­
przysiężonej wierności, lecz brakło niekiedy naj- 
pierwseyoh potrzeb do życia, np. dobrego mięsa, 
oczywiście więc, że żadne niebezpieczeństwo mło­
dej- pani znikąd grozić nie mogło, bo o pokusę 
w dobrym guście jeszcze trudniej było niż o mię­
so . A zresztą — myślał sobie Porfiry Piotro­
wicz — na to mi Pan Bóg dał rozum i energię, 
abym cugli z rąk niepuszczał... I miał słuszność 
nieznamy wprawdzie wewnętrznego życia małżon 
ci Porfirego Piotrowicza, ale natomiast wiemy 
dowodnie, że życie zewnętrzne było... przyzwoite, 
przynajmniej nikt nigdy żadnej mesłyszał skargi 
z ust młodej pani, była nawet wesołą dosyć, cho­
ciaż... chociaż wobec swego małżonka i pana do­
znawała kiedy pewnego rodzaju trwogi.

Bądź co bądź jednak, kubany i kubany, rzecz 
to wprawdzie dobr-, ale się może w końcu uprzy­
krzyć człowiekowi, chcącemu uchodzić ża porzą­
dnego, chociażby niewięm ile miał doweipu wy­
nalazczego, sumienie do kompromisów wprawne 
i  czoło niewiem jak twarde... Wysilaj się bez 
ustanku na wynalazki, a za dowcip nietylko me 
spodziewaj się od zwierzchników nagrody, lecz 
jeszcze drżyj ciągle, bo mogą pod sąd oddać i 
cała karyera przepadła. Przytem czasy nastają 
coraz cięższe, ludne tak są źli, że za najdowci­
pniejsze w tym rodzaju pomysły me gładzą po 
głowie, lecz za czuprynę potuzać mają ochotę. 
Porfiry Piotrowicz był już człowiekiem dość wy­

sokiej rangi, ożenił się  ̂ pokaźnie, wszędzie go 
przyjmowano z szacunkiem i odznaczeniem, na 
ostatnich wyborach obrano go jednogłośnie człon­
kiem prezydującym w klubie szlacheckim, nawet 
Jego Ekscelencya sam pan Gubernator często 
gęsto dom jego swą obecnością zaszczycać raczył... 
powiedzcież więc, państwo, sami, czyliż wypada 
tak wysoko położonej osobie babrać się w błocie 
po uszy? Począł tedy Porfiry Piotrowicz rozmy­
ślać nad tem wszystkiem i zastanawiać się, a 
rozmyślając i zastanawiając się, począł wzdychać, 
tęschnić, nawet chudnąć widocznie... W perspe­
ktywie, przed oczami duszy, widział pewną posa- 
sadę... Miły Boże, cóż to za posada!.. Aż serce 
drży radośnie Porfiremu Piotrowiczowi, kiedy 
owej posadzie pomyśli— Posada z dochodami, o 
których mówiono powszechnie, że to „to już są 
dochody tak niewinne i uczciwe, że nawet święty, 
niebrzydziłby się niemi...* Słowem nie posa­
da, ale złote jabłko prawdziwe...

W naszej Rosyi, czynownicy o skarbie publi 
cznym dość oryginalne mają wyobrażenia. . . 
Skarb — zdaje się im czemś abstrakcyjnem, my- 
tycznem, nieujętem, niby mgła, para, lub gaz, 
niby postać Temidy w pojęciach sekretarza Sądu
powiatowego Rzecz tedy oczywista, że z taką
abstrakcyą, z takim mytem można robić wszyst­
ko co się podoba, żadnej nikomu nie zadając krzy­
wdy. „Któż tu jest pokrzywdzonym? Skarb ? . .  . 
Ależ gdzie on jest? pokażcie mi go! . . . Czy się 
krzywi?, czy stęka? Czy skarży się komu? . . . 
Nie 1 . . .  A więc komuż ztąd krzywda ? komu ? . . .  
Powiedzcie mi i pokażcie: komu?“ . • • TaJt so­
bie rozumują w poufnem kółku ideologowie-czy- 
nownicy, ciż sami, którzy w dni postne nigdy 
w życiu swojem kawałka mięsa w ustach nie mieli, 
którzy ustawicznie kładą na piersi znak krzyża 
świętego, (nawet biorąc kubana i chowając go do 
kieszeni) i którzy o miłości ojczyzny jako żywo 
inaczej nie mówią, jak ze łzami rozrzewnienia 
w oczach  „Komu ztąd krzywda —  powta­
rzają z zapałem — że np. za wódkę dla wojska 
skarb zapłaci o pięćdziesiąt kopiejek na garncu 
drożej niż warta? komu ztąd krzywda. — po 
każcie m i!“ . . .  I rozumują i dowodzą tak prze­
konywująco, że oponent ręce opuszcza i języka

zapomina w gęb ie .. . .  .
Zbytecznem byłoby wyjaśniać szanownemu czy­

telnikowi, — czego się już sam z góry bez wąt­
pienia domyślał — że Porfiry Piotrowicz, po nie­
długich zachodach, pożądaną posadę otrzymał.

I od tego to czasu duch jego się uspokoił sta­
nowczo, a z uspokojeniem ducha — cała jego 
postać zaczęła tchnąć tą słodyczą przecudowną, 
tym niezmąconym spokojem, tą jasnością niczem 
nieprzyćmioną, które są zazwyczaj przedmiotem 
podziwu dla wszystkich, mających szczęście po­
znać owego Cyncynata gubernialnego, używającego 
szczęśliwie „niewinnych dochodów*, jako praw­
dziwych darów bożych.

Zajęcia też jego i wczasy przybrały cechę spo­
koju patryarchalnego i klasycznego zarazem: od­
daje się on w wolnych chwilach przeważnie ogro­
dnictwu i kontempkcyi natury, która mu nastrę­
cza niewyczerpane temata do rozmyślań o nieo­
graniczonej wielkości i wszechmocy Stwórcy.. . .

I jakże to budujący i rzewny zarazem widok, 
kiedy Porfiry Piotrowicz pięknemi wieczorami la ­
tem umieszcza szeregiem w długiej linijce swoją 
małżonkę dorodną, tudzież swe liczne syny i cory, 
któremi Opatrzncśó obdarzyła go hojnie — i uda­
je się za miasto, do lasku, aby tam na świętem  
powietrzu spożyć wieczorny po&iłęk!... rrzed ci­
ężarni rozczulonego widza roztacza się obraz iście 
biblijny, niby Jakóba, otoczonego gronem pięknych 
cór i dorodnych synów, w owej jeszcze epoce, 
kiedy nie postał w ich myśli projekt-., sprzedaży 
własnego brata przekupniom egipskim ...

Tam, na łonie matki przyrody, używa zacny 
Porfiry Piotrowicz słodkiego wczasu po burzach 
i walkach żywota i słodkiego zadowolenia z sie­
bie, bo mu sumienie czyste, jak kropla poraunej 
rosy, powiada, że o nim to w ła ś n ie  wyrzeknie po­
tomność: „I był człek, publicznego grosza me 
tewoniący, swego pilnujący, cudzego mepożąda-
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kolegami wszystkich stronnictw przekonałem się, 
natrafi iją bard jo często na niezupełnie wyraźną — 
może przez grzeczność — ale na milczącą uwagę: 
»Przemawia przez ciebie troska o przyezlość twego 
narodu11. Otóż proszę przyjąć zapewnienie, żo tak 
nie jest. Nie znam w całej Europie drugiego na­
rodu, któryby tyle przetrwał i dał tyle dowodów 
wytrwałości w życiu; historya jego jest znaną. Aby 
wytrwałość jego krótko przedstawić, wspomnę sło­
wa naszego narodowego wieszcza, który opowiadarnr i a / i n n i  -------   - » » - .  lr in /ło r  •

wybierąją| wszystkie grupy wolnemi głosami posłów, | Dnia 5go o 9tej rano, zebranie w sali przedwy-lnąć możebne różnice między uchwałami wspólnem
r w a .  dvskusya zaraz z iw zat.kn   ł  _ .-r . F ,jakich mają za najuczciwszych, najzdolniejszych o p o r n e ,  dyskusja zaraź z p o c z ą t k u l iS t a S ,  E o 7 anr 6 W  0jCZyany; 0t6\  lCD fja?d r , b o r C Ć W .  * ? * •  : i,k8Zy’ r MeLledwo p0'c iem  czytaniu i zamknąć uroczyście Obrady,sejm będący obecaie jedyną prawną reprezentacją ł>wa. Dilei nastąpiły wybory, rezoltat: Piotr Gros Podawszy wiadomość o ukió’zeniu rzeczvw-stvch

kraju, wyrokiem Kola swego, wszystkiemi głotam lotm m ał 39 ułosćw. Julmsz B i e l s k i  7 n lE L ™  “
przeciw trzem, a zatem prawie jednogłośnie uzna 
zasadę solidarności Kola polskiego w Wiedniu jak 
bezwzg ędnie obowiązującą każdego delegata, a zro­
bił mądrze i patri otycznie, bo Koło polskie w Ra­
dzie państwa, to reprezentacya polaka wobec zagra-

otrzymał 39 głosów Juljusz B i e l s k i  7 głosów obrnd Delegacyj, a o zawieszeniu do Ugo t. m. 
(dwieplem-jttencyeun.ełfażmone), Józtf B al I głos. firmalnego ich zamknięcia, przystępuję do zdania
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sprawy z ostatnich ich posiedzeń t, j. z dalszego 
toku i ukończenia rozpraw o polityce zagranicznej 
które przez Całe dwa dni się ciągły i wczoraj < 
Hej godzinie w nocy długą, mową Andrassego Zam

ojsk
w 1879 r. w których  ̂t 

P

p:ekielaych, między niemi był i Polak, nad wej- mowego? Oto została zdeptana prz?z Pola aa w. bic wiem tak stanowczowego przemówienia. Powinno w “B>.śni i Hrceuowinie
ściem spostrzegłszy napis włoskiego poety: Laeciate I Niemców, nie dawne też dla mnie h łdy jaki. ono przyczynić się do utwierdzenia delegacyi na obrada h zabierali bI  s r
ogni gperanza; schylił się, pochwycił węgiel i na-1 składają faktowi tema ci, którzy udzielali takt* stanowisku, jakie obecnie zajmuje, i jak je oce-lbat i Grochulswi  7,i w m  j  ■_ . - .
pisał pod słowami włoBkiego poety: „Jeszcze Pol- potężnego ramiecia swego, w ptparciu Targowicy niła Korona. Taktykę tutejszych dzienników je- go toku obrał ra czterech nw
T .  80 j£gJ Szataó- przeciw konstytucji 3go maja; to jest tej w W e  dnakźe można było przewidzieć. Usiłują one obe- m u s s d o  n a i i e f l i , t o  fod n ?  i 
ska Mość ze swego państwa, aby swoją niewzru-1 konslytuiyi, która podporządkowała swawolę i bez-1 cnie walczyć przeciw delegacyi zarzutem, jakoby aaiwatuieiizveh na« m-w m m t j • ? 
szoną nadzieją me popsuł innych poddanych. Pod karność jednostek pod prawa większości. była stronnictwem bezwzględne rządowem, bądź I S I  P°? ‘ 1C?’
tym względem nie wyrażam wiec w  tai W v s o k i n i l  S w ^ e ń l i  *5 r  u i v n » l » L m  W n a t i i .  H tP A ra l r im  T a  i r l P T ltv filrATTrr««iA IT aw ah**  »    J  I « CJ8Z6 8 T 08ZCZ6Q10 D ftjW ftŹD lPJS^YCłl W C*
Izbie obawy, co do narodowej naszej przyszłości. I czność pol ką w Galicyi na dwa obozy: , ary*to I dowodzi braku dobrej wiary. Z tego co kraj nasz 
k’ I .  i !  i  podczas ważnych rozpraw w Iz-1 kratyczno-ultramontańiki* i „demokratycznej-naro-1 posiada drogiego i pożytecznego na poln narodo- 

« ? ny 1̂ r*ż?no ®yśl, że my de- dowy*; do pierwszego liczą się wedle nich Sejm i de wem nie ma nic do zawdzięczenia stronnictwu
K T B J 2 E  A  i ji« « * »  k » * .  C T V T S S S r

" a~ '  ’,Qr’'” “ a"a m “ utatnisi liście.
zabrał głos z?

[Jego krytyka polityk^ Audraseego skupiała się

i A n d r a s s e g o ,  którzy na końcu wczorajszych 
rozpraw w imieniu rządu przemawiali.

O początku rozpraw o polityce zagranicznej na
w o-l  i  » » * ,  ,*   ̂  ̂ o  i o  v  " i  .  o  m  f  y " u v v w u j f u » iB \ ł i  a ^ B i  i » T i v / i u v ; i x v u o i ) j  ^  V  J  j  A l u  t j i A U  JV U lU JL IlC . X tO U lC  I D O B lC llZ I

cya p Mwrnjemy eig uczuciem zemsty lub niena-latka co za niemi, i czyż panowie mamy uwierz?ćlwięc zarzut delegacyi, źe postępowanie iei uzv-l^fnfni^ ~ j * k —  *_• '
WIŚC1 przeciw narodowości rosyjskiej lub przeciw i popierać ten podział i klasyfikacyę społeczności skało pochwałę Korony, znaczy iść ręka w rekeLrb r a ł J i t  f n r « L n , H « * i e  i? - ^ajew ^ g0
Rosyi Jest to. zupełnie błędnem. Nie pojmuję wo- n»«.j, które wrogowie nasi na hańbę i potęp” nie z stronnictwem c e u J l i s ^ c S n  1  5 5 J Ł S 3 \T ^ o

prze° W J ^ ajk0lwie.k “rodowości; nanzc podnoszą? I my, któriy tu zgromadziliśmy naszej nieprzyjaznem. 7  w porówianii z S d l  BoM f
sra P™w me można przecież nazwać zem-1 się, aby jutro wybrać poiła do Sejmu, mamy po- Wybóry z większych posiadłości w Samborskiem prawy austryacko-pruskiej do Szlezwiku i Holsztv

.  mojem wewn9Jtwoem prtekonamem, żel jutrze odmówić pojłuizsfistwa i czci temu Sejmowi, przed kilkoma dniami dokonany, służy jako po- nu i z tego porównania wyciągał wniosek o B’ko 
, anstryacko-węgierska musi się mieć nalpowitałemu z takichże jak nasze wolnych wyborów I żądana sposobność powoływania się na to, że kraj I dliwości zajęcia Bośni D&lei wyrażał mniemanie

*"nd|aęji do i -  knja O jeteU ttk a j ,J?i6 mm,lepki pochwala wyłamanie ni, a pod solidarności dele- !e n m l S e  f f i  i S c e Z t a y  o S ć T m
tworzenia wielkiego aglomeratu ras; gdyż podobna nie wybierajmy reprezentacji, lepiej me wystawiaj- gacyjnej. Szkoda tylko, że okrąg wyborczy sam- Mn uli r* w m in o w i i ,  i l l ?  u  i  

bI< *i"0owotai. skierowaną praeciw m , t e h  drobnych, . 1.  sr.no.njch B,or,t:k dawMj b o r ii nie jest krajem,\  7e  n a ^ t 7  ^  p ^ n ,  , n e S  *
Auatryi, składającej się z różnych narodowości. To chwały na urągowisko wrogom naszym, ku zgor- zakątku kraiu wybór zwolennika sece sv i n  Grnssa v  7  y  • y .  . .
moje wewnętrane praekonanie wypowiadam głośno |sienin sjnów uwych. lo4 ^ | f f i e 7 r s y . S r s t t a S V t T a a L â ^ ^ ^ ^moje wewnętrzne przekonanie wypowiadam głośno I szeniu synów naszych.
i proszę Wys. I*bę, aby nie myślała, źe ośmielamI Nia wiem panowie, czy w tern Bianownem zg ro -1 ^ ier^ d y  poseTTe^Teszcze ^ V a z n a c z v ł  tak I”?awi,a* cn?rwac .̂1 dełegat z Dalmacyi Klaicz.  Po-
się| przez to moje rozumowanie popchnąć monar-1 madzeniu przekonywać kogo o tern rn mJ*i>«r< IwvrQ^nio owo; t,orm    :i I zajęcie Bośni i Hercegowiny, albowiem
chię do wojny. Naprzód wiem bardzo dobrze, żel było potneba, nic wiem ewenti
mój głos nie może zaważyć na szali, ale pomijając łem, zrobiłem co mi sumitnie  ______________   JU„n
to, znam zbyt dobrze niebezpieczeństwa wojny i|ląkowi zrobić kazało, starałem sio wyświecić nr-.edlkręgu Brzeżańskiego. Nie sadzo abv zwolennievI7”* , 7; '“ " " — 7Ł'' “ D1
zbyt wysoko cenię dobrodziejstwa pokoju: niebez-lwami błąd popełniony przez posła naszego błąd secesyi i na ten okrąg powołać‘się póżniei mogli I kWre na nim od kilku wieków

S S i i f i 7 ’ ■ w  7 *  ą- k0B!ecznc^ 1 pro-1 powinni wyprzeć się solidarności z błęd>« jego i objawów. Itak o zgromadzeniu wyborców w Tar- 0 ^ 1 ® ^ ? ^  komisvi
t o t o S a w S ,  • S S t f i h S Ł S !  P ”‘e ^  *  tei mj‘ “ * » * " ] % * •  nak.6,„m p S a w o s ^ i k i  bardso

* 7 ™ T « l7 sm d2a.!jg0 O h ^ i"  ‘ y ? ’ . zf 0m,d;e”if . -Jlwrcdw wląksssj posiadlolciLaledrte”  n a Ia Ł °°w zS k ę  w '^mnnika*'' £  ^wo'wvpito ^A«t™ I l i m / S S f i

s ^ g . y m ^ N . e  ęl.e , w i,c  popjahad do w ojaj, |  soHdamofcl s K ol™  polskiem 1 w br.w  u c b w J  “  p o h  W e d h g

7 ?ra<in“  albo opuścić B śnię, wprawdzie nia zaraz, ale  we 
- - - y -  I    właściwej chwili i w właściwy sposób; albo iść da-

u J.Ł i  • J ■ 5 więc popycnac ao wojny, solidarności z nołem polskiem i wbraw uchwale I
chcę tylkoi stwierdzić, że do wojny tej przyjść mu- Koła sejmowego, minął się z zasadami wyborców
si i że byłoby łudzeniem się mniemać, iż traktaty | swoich i przekroczył mandat.* Skończyłem. . * * - • Ł ... « .. ,
jak berliński, iż okupacya jednej lub drugiej pro- Przeciw temu wnioskowi prz.mówii tp.: Do l ań  l □  Rekonstrukcya gabinetu węgierskiego iest1,1*?a?clweJ ch’?,1ł1 ’ ^  właściwy sposób; albo iść da- 
wmcyi że tak mełe i skromne środki mogą trwale ski ,  jakkolwiek sam boleje nad secesyą i skutkami, faktem dokonanym. P. Tisza pragnął tylko przed- L  w f Zy1‘ ? H
umnąć niebezpieczeństwa, tkwiące w naturze wię- ale wolałby aby sprawy t*j już niepomsać, by stawić przed ogłoszeniem nominacji 'dwóch no- I t  dru,?iel drodze Austrya wzrosłaby, ale on ta-

5?  ^ ‘ wniosek przejścia |wych ministrów, swemu stronnictwu. > .  Szapary | , ^ tkT n n  musMabf ^  rtStJ
sprawy taj już nieporurzać,

. _  . . .  . . , --------------- Jaaysłów, stawia wniosek p
ryi. Rragnę tylko, aby kaźdyaustryacki minister spraw do porządku dziennego. Dalej p. J a s k o  urote-1 objął tekę finansów bar Gabryel Kemenv do-ii i. • • . , . . . .  , ■
h V 'n - ^ V ?  “  b6 d?m°ŚĆ wieIkic8 ° nie- stuje, źe wszyscy mamy sumienie polskie (o ciem tychezaa sekretarz jeneraluy w ministerstwie s p r a w L j ^ - J f ^ S  DTak?H AutftJwi S '  d°Ti.B0.narcb"

. » « * « -  • » *  n t » «  i do m go si, p. T k n o n ś  odwo- wewnętr^yoh tekę bandh. Inni d ^ S n n d  Ł J K f f Z S .  ^
nydi powodował się tą świadomością. A jeśli w o- iywał), źe w jego przekonaniu p. Hauicer nie wy- ministrowie jak np. sam p. Tisza otrzymają tyl I pT ,• • .
statnich czasach gdzie znalazłem uspokojenie pod łamał się z pod uchwtły Koła ssjrrowego. lecz ko nową inwestyturę i pozostaną na zajmowanych I -8 ®  Pt s s *

winno się jeszcze sprawami publicznemi tak kiero- dalej tyle zjednał sobie w gronie naczem przyja- wieczór na zebraniu stronnictwa liberalnego. w S Z  ies w Chorwac!; n l w y i  Rlawnnii TdrS'

potępia ezgodne

K O B B S P O N D B N C Y A  „ C Z A S U ?  Il0 ” ,> i S " m ^ i ? h I ? r S " “ ' Z " “ ,  l ' r , e d w " c v  o k ” r , ' t f i  ? -
ment p. Janki, że p. Hauaner dotrzyma! słowa i przedstawi się tak rychło. Gdy przyjdzie na stół, I stworzyła worwdzie nie tvtuł Drawn? ale bard^ń 
chaał wstąpić do Koła, zauważył mówca, ż« tru-1 będzie rozbieraną w ciałach prawodawczych, jak I wałna Drawno-DolitTczna oodstawe dla oknnarvf 

Pnninwił .ua * ' • j  • * j, I 7 Koło P°ddawało ,5fl warunkom p. Hau- to przepisuje konstytucya. Dziś wszystko, co mo-1 Bezzssadnvm takto iest zarzut iż monarchia
S r i w  a J S  co m l  zrobić z te m i krajami. Według meg-

S a m b o r  0 grudnia.

czytelników Ctam  będrie sprawozdanie z ’wyborów I pić'bezwaru^kowT''i *w Kole“ p w ^ a ć^ a T m iT n ą  I rząd ̂ ma'nadzieję” iż^edługo bęTzirpofrzebowrł 1 7 |^ ^ i meg°
S T f T h  P°8iedzenia V * ™ * ” Bambor- Ugulaminu. „Fanowi. którzyPt.k  sumi.nnie p S  ponosić ofiary na te prowinfye. Od r? 1880, jak p ^ Z
d -a b- m-’ 8tarać 8,8 b*dfi Je możno-1 strzegaue solidarności obwodowej wobec c. k. S ta - to mówią motywa kredytów dodatkowych na rok I L ia  wolneści p^łidniowo słowiańskich kra'ó w V

I mi 1.A*in«l.„nMln!n  * _t A. 1- . . . 1879, można mieć nadzieję, że same będą w sta- względem kdów't^h
się będę

ści najkrócej podać treść rozpraw, a 
ducha panującego w sali wyborczej.

najpierw kandydaturę p. Pi*tra Grossa, o5wiad'*r 
jąc, że niewie -  1-Li Ł  --------~

n. 0 - . .. ty * . Jkt?wy przeciw  delegacyi I Bośnia i Hercegowina będzie dłużej jeszcze ob- h ej p. sturm, iż radofć, z j*k» po’udniowi Sł ,wi«-
z ia k ich  nowodów n G rw , ^ 0 8 k r *ju tpf ° H  ? t  węgierski, żaden najgenialniejszy ni(>> mmnowjc;e w Zagrzebu i Lublanie powitali

j  «  jąmcn powodów p. Gr**i złożył wymaga, pytam się gdzie należy pzukaó tego gło- nawet minister me będzie w  stanie stawić c z o ła |Taiecie Bośni i Harcwrnwinv nrzsz woiska sn^trvn
S S a tM  n o l ^ a.orJcoy?vw 7om  J kan- su, « y  mnie w dziennikach lwowskich? któż Stoi położeniu. Faites moi uns bonne politique, et ;e ckie, nie jest dla niego dobrą wróżbą. (A czy gło-

t f  J. P j gorąco wyborcom. za temi dnenmkami ? czy może w nadaniu dyplo- «<>«* donnami de* bonnet finance*, zdanie to mo- «  obnrzenia, z jakiem dzienniki rosyjskie orrvielv
w s ^  s X ^ » r0.-0bl Ĉ ° ^ - 8taBiB,aW Tarno-  mu honorowego obywatelstwa miasta Lwowa? Tu *na zupełnie zastosować do Węgier i od hr. Au- 0ykupacyQe Bośni i^ ^ H ^ c e g o w T n r p r z ^ S C 3̂  
wsKi sprzeciwi iię kandydatur** z przyczyny, jaklwykazuje mówca niekonsekwnntoość weborców Iwo- drassego i p. Tiszy, a nie od ministra skarbu za- tek*e ^  wr(jibą dla p. Stnrm^? Prt. Kor)  Przy- 
!  Jftkie zajął wskich i konkluduje, źe tam należy szakać głosów leżeć będzie stan finansów węgierskich. Hr. Sza- toczył dalaj p. Stirm, źe także p. De Pretis, we-
śćia a na 1^ 2 ™?. i  ,w,kaZ,L " ł  P0.02^  Prsjidzenia p.|pary nie wchodzi do gabinetu bez pewnych kon-|,jłag uipg() przyszły pm es ministrówaustryacbich,

wyraził się przeciw okupacyi, co " 
kie znaczenie, Btara się w bońct 
prieciw nrawdzie, iż wszjssy pt

e * t s i L * a  i c h  ^  p “ * *Rady państwa.

sumienie* mówf z^wKe^Draw^ ^ Z a śtJ n a w ^ c ^ l^ tft  ®dwca za pnykład godny laśladowania, ere-jni*e, jakie ciąży nad nimi od r. 1873 i trzeba I zarzuca słusznie' nielojalność i podstępnośó, a samo 
nad ta sprawą i radzao sie sumienia w Pomówieniu p. Janki dopatrzeć będzie zawierać ostrożnie przyszłe traktaty. Dua-1 iprawozdinie wypowii-da zdania nieroztrrąsanc w ko-
skieeo Drzyizedłem do przekonania żp n TTansnpr ar?lllP 'n *w przekonywających, poważnych, zam- lizm dał Węgrom wolność polityczną i autonomię, uiisyi, na które większość Delegaovi zupełnie się
m 5 •» .  ; .i«  do przekonania, te p. Hausner kmęciem dyibusyi można nam zarzucić milczenie, posuniętą do ostatnich granic, ale zmusił ich do n5e ?K»d7* Polityka n«<?atvwna rolitvka bezrzvn-W i l t e 0 f c i  H h n t l  P°IU. m is te r K i S t e ,li* Łn nar?(d0W-J W1fi-1 lojalna. W tym duchu i kierunku, z siłą prze ko- handlu będzie musiał postarać się o naprawienie h towarzysze di.orowidzićby mogły mnarchię do

,!L?y . ~  r f f i !  ; .1 i f : I • P ar^. . na niewzruszonym fundamencie za-1tego złego. Obiecują tu sobie bardzo wiele po b a r .L ubv. Nftdto fftłe sprawozdanie „tchnie zjadliwym
t? -rtr każdym razie gprawa okupacyi już duchem osobistej urazy8.

Węgry wracają znów nadrogęspo-l Wreszcie del. B l aa s  przemawiając za sprawo-

'Step*     o r g “ , c ^ " e ,  wbywatilsbego ducha pełen i beastronny list szano- pod wrażeniem pierwszem wymowy p. fiausneri

cej

wn*go posła i prezesa tow. rolniczego p. Dawida wotum zaufania dla niego, dziś wproit prztciwneno 
Abrahamowicza; widzę jednak, zdaje mi lig jasno, I podpisać niemogą,
te świetna U mowa chybiła celu, zmierzała bowiem W głosowaniu wniosek p. Tarnowskiego upada.
I°„a& - a5  !Z S S &  8 ob.owlł zkl8m int*r**«m I ^Zanotować muszę głosy poważne i pojednawcze 
Austryi jest wystąpić przedw Bosyi i rozwinąć I pp. P o d o l s k i e g o ,  K a s p a r k a  i B a l a ,  a zga- 
iztandar Polski, a w rezultacie sprowadziła tryumf nić i potępić stanowezo tych, którzy w gronie 
adresu odmawiającego kredytu, a za tm  żądającego współobywateli, ironicznemi półsłówkami i insynua- 
rozorojema i skazującego państwo aa bezczynność, cyami, a podejrzliwemi frazesami rzucanemi w eią- 

Ale mniejsza panowie o mowę, nie o nią mi gu dyskusyi poważnej, dali sobie tylko dyplom na 
chodzi, choć ona to włożyła na czoło polskiego brak odwagi, na brak uczucia godności osobistej, 
delegata wieniec laurowy uwity rękami centrali-1 która śmiałem i jawnera słowem, a nie sarkazmem 
, 1 7  1 a?r*olę pochwał dzienników moskiewikich; nic nie mówiącym, Trzucanym z pod ławy znamio- 
r ,,™ . więcej o sam fakt secesyi, o naruuenie nuje się.

^lOaci narodow pi. A nhliłpniA rgnra*onfo<«iiikmin D‘w» nar°d°wej, o ubliżenie reprezentacyi
s.kich Bi? Ze wtóy8tkich^war8twi W8EJ-

Sądzę it nikt mi nie zaprzeczy, źe do Bejmu

!?W dalszym ciągu nastąpił wybór komisyi, mają­
cej służyć za pośrednika między wyborcami w in­
teresach wyborczych; do tej komisyi wybrani pp. 
Janko, Dolański, Balicki i Tarnowski.

P e s z t  7 grudnia.

zdaniem, Oelc  przeciw, F o r e g g e r z a ,  powtarzają 
komunały, których nikt prawie nie słucha, gdyż 
wszyscy są już znużeni długiem posiedzeniem, które 
zamknięto o 10  godzinie wieczór.

Na posiedzeniu następnem 6 t. m. rozpoczętem
A  Delegacja nustrytcka ukończyła istotnie na 0 l l  rano, toczyły się dalej w Delegacyi austrya- 

dzisiejszem posiedzeniu swoje właściwe obrady za-1 ckiej rozprawy o polityce zagranicznej, wobec tłn- 
łatwiwszy wszystkie swe czynności. Ale ponieważ I mnie zgromadzonej publiczności i wielu posłów wę- 
Delegacya węgierska, która dopiero w poniedzia- Igierskicb.
łek rozpocznie rozprawy o polityce zagranicznej, Naprzód del. hr. Ter l ago  zabrawszy z kolei 
nie uchwaliła dotychczas budżetu ministerstwa spraw I głos uderzył dość silnie na 7sprawozdanie komisyi, 
z >granicznych, a budżet wszystkich wydatków współ- lecz o polityce samej mówił bardzo słabo i chwiejnie, 
nych na 1879 r. może być dopiero wówczas w ca- Del. Russ  za sprawozdaniem komisyi pnema- 
łości w trzccitm c ytaniu przez każdą DelegacyęIiący, przyznaje, iż byłby za wejściem wojsk do 
uchwalony, gdy zamienione między Ddegacyami Bośni, ale tylko dla ukarania burzycieli (!). Twier- 
nuneye uiow dr;ią, ża uchwały obu Delegacyj co dzi, że Bposób postępowania ministra spraw zagra- 
d|j budżetu wydatków są zgedne zupełnie, przeto nicznyoh zachwiał w nim ufność, gdyż postępowanie 
Delegacy a austryacka zbierze Bię jeszcze za ty cLiefi I ministra nia było konstytucyjnem, lecz nie przyta- 
na jedno posiedzenie, aby jrzez wynaanę ostatnich I cza faktów, z których ten zarzut wyprowadza.

rozważano z różnego stanowiska, on zaś przyglądnie
się okupacyi z stanowiska tylko wojskowego. Pod 
w?g’ędem obronnym, t. j. obrony państwa, zajędo 
Bośni i Hercegowiny stało się potrzebą, prawie 
koniecznością od chwili, gdy władza Porty tam zni­
kła i w ogóle gdy Turcya stała się tLbą. Potne- 
bnem je t zajęcie tych krajów po pierwBze: dla 
obrony Dalmacyi, gdyż wrazie gdyby flota aostrya- 
cka nie mogła stawić oparu na otwartym morzu 
przeważającym morskim siłom nieprzyjacielskim, i 
gdyby musiała się cofnąć do Poli, stałaby się bat- 
dzo trudną obrona Dalmacyi, wybrzeża długiego a 
wąskiego ton więcej, gdyby był jedaociesiy atak 
od Czarnogóry i Serbii. Powtóre przy teraźniejszym 
■•tan e rz czy m  półwyspie bałkańskim, Bosnia i 
Herceg.wina stałaby Się łupem S -.rbii, będąeej pod 
wpływea rosyjskim. W razie wojny na innej naszej 
granicy, mogłaby być monarchia wystawiona na 
niebezpieczny atak z tyłu dolicą Morawy, którą 
to drogę wojskową obierały wszystkie ataki ture­
ckie przeciw Austryi. Gdy zaś wojska nasze zaj­
mują Bośnię i Herceg twmę, flinkają przeto nie- 
przyjacielai ą linię atabu, wekutea cztgo nieprzyjaciel 
nie mógłby nią iść naprzód. Waźnem jest także 
zajęcie Bi.śai i Hsrcegowiny pod względem działa­
nia zaczepnego, fi znaną to jest zasadą, źe nawet 
obrona nie może być skuteczną, jeśli nie można 
przejść z niej łatwo w zwrot zaczepny. WojBka 
nasze zajmując Bośnię, panują nad doLną M irawy 
i mogą łatwo tą drogą wojskową posuwać się 
w głąb Turcyi, wobec zaś teraź liejnzego tan stanu 
rzeczy, któż może zaręczyć, iż obrona interesów 
monarchii nie nakaże nam takiego diuałania.

Gdy po przemowie Latoura zrzekli się głosu za­
pisani za sprawozdaniem : Neuwirth, Bareuther i 
Damba, zabrał głos prrychods ą;y z kolei p. 
H e r b s t .  Mowa jego cogodzinna,.odznaczają a 
eię zwykle, zręczną dyalektyką, była jedną witlrą 
n egacją  jak zwykle, bez pottiwienis żadnćj afir- 
macyi. Przekręcanie m yśli przeciwnika, przedsta­
wianie jednćj strony faktu, aby go  jedŁOitronnie 
w ytłóm aczyć, f.ł^ywe tw ierd  en a których bezza- 
B&dm ść widzi znają 7  fakta, lecz tłum olśniony pe 
wn ś ią  w wynow;ed2eniu f-łszu, nie j rzypuszcza 
go  n a w e t: o to oręż, którym w tó; mowie posłu­
giwał się p. Herbst przeciw przeciwnikom. Po­
nieważ pod&m ocnowę mowy Aodra sego, który 
główna royśii i zarzuty Herbata przytaczał, aby 
ich bezzasedaość wykazać, przeto nie potrzebuję 
etre3zczsć tu głosu przywódzcy „wiernokonstyśu- 
cyjnych.“

Po Herbstcie zabrał głos ks. Konstanty C z a r ­
t o r y s k i ,  lecz nieprzy taczam tu głównych myśli 
z mowy jego, gdyż ją w calćj osnowie w nactę- 
mam liście zamieszczę.

Po głosie ks. CrartoryEkiego wniósł hr. Wi l ­
c z e k  zamknięcie rozpraw, co większość uchwal ła. 
Za sprawozdaniem komisyi nie był zapisany żaden 
mówca, przeciw sprawozdaniu zsś jeszcie26ciu, k ó- 
n y  w dług regulaminu, obowiąmni byli wybrać 
ientralnego mówcę. Zapisani jeszcze do głosu de­
legaci polscy: Grochdik:, Jaworski, Ci-rzanowski i 
Kabat, unikając, aby w ich imieniu nie przemawiał 
wybrany jeneralnym mówcą p. Sd.arschmidt, któ­
ry niewyraziłby ich zapatrywań, postanowili zrzec 
się głosu W skntek czego G r o c h o l s k i  oświad­
czył, ża ponieważ dwaj delegaci polscy wypowie­
dzieli ich zapatrywanie, przeto wyżśj wymienieni 
delegaci zrzekają się g łosu .

Po przemowie S c h a r s c h m i d t a  jako jeneral- 
nego mówcy przeciw sprawozdaniu komisyi, który 
zaznaczył, iż przeważna większość delegacyi odrzu­
ca całkiem to sprawozdanie, zawieszono posiedze­
nie do 76j godziny wieczór.

Gdy na tem wieczornem posiedzeniu miał An- 
dr&ssy odpierać zarzuty przeciwników i bronić kie­
runku, w którym prowadzi politykę monarchii, 
przeto nacisk publiczności był jeszcze większy niż 
ią poprzednie posiedzenia. W samśj sali między 
awami delegatów wszystkie miejsca zajęli tłumnie 

zebrani posłowie węgierscy. Obecni także byli wszy­
scy prawie ministrowie węgierscy jenerał-idjutanci 
cesarscy: Mendel i Back oraz bawiący tu członko­
wie ciała dyplomatycznego.

Pierwszy głos ze strony rządu zabrał wspólny 
minister skarbu bar. Hof fmann,  zbijając czynio­
ne zfirzuty i przytaczając fakta dowodzące fałszy- 
wości twierdzeń p. Herbsta, który między innemi 
nie wahał się powiedzieć oczywistego fałszu, iż pa­
piery rosyjskie stoją lepiej od austrysekich. Nastę- 
>nie minister wojny hr. B y l a n d t  przedstawiał 

stanowiska wojskowego potrzebę zajęcia Bośni i 
Hercegowiny i korzyści ztąd płynące. Wreszcie 
wśród spotęgowanego zajęcia zabrał głos An dr as- 
s y i przeszło w godzinnej mowie przytoczeniem f »k- 
tów ob Jał fałszywe twierdzenia powtarzane przez 
dzienniki, następnie mylne zdania wyrzeczone w adre­
sie I«by poselskiej austryackiej, gdyż na ten adres 
jowołsł się p. Horbst; wreszcie zbijał zarzuty prze­
ciwników wypowiedziane wśród rozpraw. W tej 
trzeciej części swej mowy, grzecznie pod względem 
::ormy, lecz bardzo ostro w rzeczy wykazał nicość 
twierdzeń p. Herbsta, o którym przy hucznych 0 - 
daskach powiedział: „silny w rozbijaniu* (Stark 

im Zersetzen). Mowy Bylandta i Andrassego prze­
ślę w całości; tu tylko wspomnę, iż dobrą ilustra­
cję wewnętrznych stosunków stanowi fakt, że pół- 
urzędowa Reicheraths- Corretpondenz, z której wszy­
stkie dzienniki niemieckie tu i w Wiedniu przyta­
czają treść rozpraw w Delegacjach i Izbach, po­
dając w całej prawie osnowie mowy delegatów ata­
kujących Andrassego, jako to Herbsta, Giskry, Rus­
sa itd., wypuściła najważniejsze ustępy z mowy Au- 
1 rassego, w których faktami udowodnił fałszywość 
twierdzeń Herbsta i mylność zdań w adresie Izby 
wypowiedzianych. Owa Reichsrathe-Correspondena 
a za nią dzienniki niemieckie tutejsze i wiedeńskie 
rzytaczają zaledwie kilkanaście ałów z przemów 

delegatów polskich.
Lecz wracam do sprawozdania z posiedzenia. 

*rzemowa Andrassego tak pomieszała a w części 
rozdrażniła partyę Herbsta, że sprawozdawca ko­
misji Schaup, który od pare dni gotował się na 
mowę, przemawiał pomieszany bardzo krótko wśród 
owszeihnej nieuwagi, a następnie, gdy przy siło 
o głosowania nad budżetem spraw zagraniczny! h, 

lerbst wyszedł, inni zaś członkowie komisyi gło­
sowali p r z e c i wk o  wszystkim pozycjom budżetu, 
chociaż sami przedstawili delegacyi wniosek, aby 
;en cały budżet bez zmiany przyjąć. Rzeczywiście 
większość delegacyi przyjęła ten cały budżet bez 
żadnych rozpraw i na tem skończyło się wczorajsze 
posiedzenie o lle j  w nocy.

Na dzisiejszem posiedzeniu przyszedł pod uchwa- 
ę delegacyi wniosek większości komisyi budżeto­

wej, aby przechodząc do porządku dziennego nad 
irzedłożeniem rządowem, wyznaczyć na utrzymanie 
wojsk w Bośni i Hercegowinie w 1879 sumę 15 
milionów złr. Mniejszość komisyi wniosła odmienny

nuncjj przekonać się o zgodności uchwał lub usu-l Del. fmp. Latour .  Zajęcie Bośni i Hercegowiny' wniosek, który brzmiał tylko: Na utrzymanie wojsk



w Bośni i Hercegowinie w r. 1879 w yznam  się 
20 milionów złr."

Ponieważ we wriosku wSęksżoścl komigyi, jako 
jeden z motywów przejścia do porządku dzienne­
go nad przedłożeniem tzidowem przytoczono, ii 
delegacja nie mote obradować nad naptjpotwam? 
traktatu berlińskiego, dopóki ten traktat nie jest 
przyjęty przez Izby Rady pań*t»s, — p ra to  prze­
ciwko team twierdzeniu, dążącemu do cgr«ni«M»»8 
zakresu działania delzgscu i przeniesienia do I b 
Bady państwa punktu ciężkości co do orzekania 
w sprawach zagranicznych, wystąpili PP- L ie n -  
bacher i K a b a t .

Przemowę p del. Kabata przesolę późaiej w za­
piskach słeaegreficz*y;b.

Del. Grocholski odczytał oświadczenie da’e£?atów 
polski h, dla jakich powodów głosować bsdą za 
wnioskiem mniejszości t. j. za daniem 20 milionów 
złr., oświedasenie to telegrafowałem d ’iś dosłowni? 
więc go tu  nie przy tar z am.

Odpowiadał im sprawozdawca korcisyi p. H  rbst 
tłumacząc kon3tytusyę tak scfislyoznie, jak poprze­
dnio w komisy!.

Przy głosowaniu przyjęła Delegacja "naczną wię­
kszością wniosek mniejszości komisyi. Gł sswali za 
nim: delega i polscy, d*lssa<ki, istryjski. kralfbki, 
tyrolski, Balzbur^ski, bukowiński, delegaci I  ?by os­
nów a z stronnictwa wiernokonstytuoyjncgo: Fii- 
berk, Schars^hmidt. O. p nheimer.

Gdy w ten sposób Delegacja au s tm o k a  nkofi 
czyła swoje c?VHncśc5, a nie mogła p rz y s ta ć  do 
uchwalenia budłetu w csł ści w trzecim czytaniu 
z powodów na początku listu wskazanych, przeto 
prezes oświadcz?!, iż o nsstępnem pos'cdrr-n'u p:- 
óniennie zł w iadom i delegstów. ^ te m  jednak z do­
brego źródła, że to posiedzenie odbędzie się 14 t. m.

Warszawa 2 grudnia.

Opowiada;ą tu, fe Biskup Wierzbowski w Sej­
nach przybył tu w zeszły m tygodniu przywołany 
przez jenerał gubrrnstora K(treburgo. Przyjęty so-
stał z wyszukaną grzecznością ale j« ówcześnie 
jenerał Kotzebue (świadczył n n ,  że doszło do wia­
dome śsi rządu, iż kięża łacińskiego i brządko. przyj­
mują d )  fpowedzi i udzifDją Sa^rr,wento, Unitom 
w dyecezyi jego zarząd wi podleełei; *ę r ’ąd do­
maga się od księdza Biskupa by nadużycia ta  n dd  
nie powtarzały Bię. (W dfecezyi Sejneń-ki-j jw-t 
13 p&rafij unicki, h rozrzuconych ponrędjy katoli­
kami łaciński? g > r  ta). Jak ab v ła  odpowedź Bisku­
pa niewiem, ale to pew na, że zgodną z obowiąr- 
k em paBterza kat liddcgo. WDdomo z’ś, że ksiądz 
katol cbi pomimo wszelkifh z kazó* rz§d^ nlem« 
prawa odmówienia Sakramrn*ów, tym , którzy się 
o nie zgłaszają a do k ś ^ ł a  łac ńskrgo  należą 
bez wzf lę iu  na obr?ądrk. Mówią, ż* jen. K trzebue 
wymienił pewsą rodńnę rosyjską, która i es. i po­
winna bjć blacho? zesną a ' której Sakramentu w 
kościele katolickim są udz!elon°. Na to ksiądz Biskup: 
Rodzina ta jest katolicka choć z pochodzenia resyj- 
Bkiego, nie tylko żyjący dzisiaj ojciec rod'.my test 
katolikiem ale i ojciec jego, f ł r ć  się ztem taił, by? 
katolikiem. Odpowiedź księdza Biskupa była sta­
nowo? a i z godnością w imieniu sworem i całego 
swego kleru powiedziana. Jenerał Kotzebue misł 
zw rórć uwapę księdsn Biskupa na odoowiedzialnrść 
na jaką się naraża, powtórzył, że ma ftano~c e 
pod tym W7ględ<m instrukcje z Petersburgi i Że 
odpowiedź ks;ędzi Biskupa władzy w~ ższej zsrapor- 
tuje. T? k e krą*ą o tej aod'encvi pogłoski, i tóryrh 
oczywiście autentycznie sprawdźć cie podobna.

Od Nowego roku mieć będziemy w Warszawie 
nowe pismo codzenne pod nazwą Słowo. Zimoż 
ny pewien obywatel mieszkający w Petersburgu m* 
dostarczyć ódpowirdnich funduszów i zspewre na­
dać kierunek; redaktorem zaś na ia ie  kMrego kon 
cesya udz:eloną została ma być warszawianin, k ó- 
rego n tzJ itk o  dotychczas w rawidrae literackie 
nie figurowało. .

Nakładcą jest to ten sam mo*enas, który rod­
piera Ateneuir, wipewae ratem ten sam cherak:e* 
będzie mieć i Słowo to jest ultra - pozytywizmu. 
Mówiono zrazu, fe psm o to ma z a k p ić  Nowiny 
ra d  grobem których niktb? ta  ire  gcjł^k&ł; po- 
kazu’e się wssakże. że Nowiny n 'e p rze laną  wy­
chodzić, ale przechodzą w inne ręce. Słowo ma 
mieć powsżn;ejszv charakter. Założyciel Słowa n e 
ma na relu zysków materyalnycb; rz-cz nie jest 
przedsięwzięciem w widokach spekulacyjny b, pu­
bliczność bowiem nasza zrażona yrzez A tenom , 
mając w obrzydzeniu Nowiny pop'era* i Słowa nie 
będzie, dopóki to pismo nie złoży dswędów, żc 
waloryć łę lz ie  za sprawy krrjowe nie podług wy­
marzonej tezy przez nakładcę ale w duchu jego 
potrzeb rzeczywistych na tle historycznrm i k to- 
lkkiem opa*tvch. " .

Lecz powstrzymajmy się z wyrokiem, o^ąd-pmy 
drzewo po jego owocach, być może że Słowo inny 
sobie cel aalożj niż Nowiny, to jest pro:agendę 
pozytywizmu, kalanie naszej przes?łości, bkcewa- 
żenie i wyśmiewanie w w et ideslnrch stron nasze­
go dufhi, a jednocześnie luźaeść co do zapad reli- 
gij sych, a nawet wyraź sy ant: goni?,m ku katolicy­
zmowi.

W położeniu nasrero, w stosunkach naszych z Ro- 
syą, przy bardzo zaws.e dla nasi nr;P^cbylnycb 
kierunkach czasop’sm roByi8kiCv', byłoby bardzo do 
życzenia, by powstało pismo, któreby kierów an 
przez człowieka rozumnego, a ;e3t nim niezawo­
dnie nakładca, znBjącego osoby i ducha ffer ra d o ­
wych petersburskich, megło krajowi w eLae odda­
wać u ;łngi, stawając w obronie nsszyrh in'eresów?; 
prostuiąo błędne wyobrażenia, niedopuszczając zre 
sztą kłamstw tendencyjnie przeciwko nam Bzerzo 
nych a z drugiej strony pouczając naszą publi­
czność, jak się trzeba w Risyi o prawa swoje u- 
pominać.

W Rosji obecnie ciekawem jest r a  p :la  da enm- 
ksrskiej szermierki, oddziaływanie prowincyj prze­
ciw imponującemu, narzucającemu się torowi dz en- 
ników obudwu stoi c. Zarzucuią im na prowiucy&ch 
brak anajomości stosunków miejaco sycb, lekcewa 
żenie interesów n‘ektórych okolic, którym wszech 
wredna niby prasa peteraburska, narzuca opin e i 
interesa nie zgodne wcale z rzeczywistością. Wy 
wołało to potrzebę organów miejscowych, a pro­
gram jednego mającego s‘ę wkrótce ukarać, m i 
oewien ten niezależności, który przenie iiosy na po­
la pol tycsne, ciekawy sam  meże cdiłcnić widek 
My Polacy musimy zawsze życzliwie patrzeć nu 
wszystko ćo zmierza do ćecrn talizacji w Rosyi, 
do podkopania caryzmu, a w tym względzie nasz 
iafer?s spotyka się z prawdziwym interesem ludów 
rcBzjskich.

Mówią tu w Warszawie o dwóch nowych na raz 
powstać mrjących teatrach, i to nie letnich teatrzy­
kach ale Btałycb. Jedsn się już buduje, jest to m a­
ły teatrzyk, lokal do wynaję ła  dla dyrektora któ­
ryby koncesję uzyskał. Drugi ma być poświącony

korne dyl r. wyłączeniem wodewilów i lekkich sztu­
czek do R u m ait ic l  się kwalifikujących. Ma być 
załf żony na akcje z pewną subwencją rządu, któ­
ry nadto jak mówią, rfiaruje jeden z najodpowi* 
daiejsrych ku t e s u  cslowl placów w Warszawie, 
przv Saskim placu, naprzeciw Europejskiego hotelu.

Oprócz wymienionych poprzednio nazwisk obv- 
wfteli z W -ł?nia, mianowanych zastępcami sfdz’cw 
mirowycb, dosrlv tu  do wiadomości naszej nomina 
cje nastęone: Zygmunt Pruszyński, Oskar Pra- 
szyński, Moczulski, Stecki, Teodor Kaszowski, Lu- 
oYan Kas*owf»ki, \^ ład . hr. Ctodkiewic”, Antoni 
Jodko, Jan Siemiątkowski, Antoni hr. Poto'ki, Zy­
gmunt Radzimiński, Jan t r .  Tarnowski, Rudnicki, 
Młolziejowski. Niewile sdziwieni b liśmy lu 'ai ko- 
wpondencyą z Wołynia w jedcem czasopiśmie u- 
mieczczoną, w której korespondent prostoląc m^lne 
wyrażenie pi*ma o mianowaniu sędz‘ów mirowycb, 
zawia^am'a nas, że nie są to nominacje eędziów 
mirów ch a b  sędziów mirowy. h honorowych, eta 
niwisko na równi uważane z rangą jenerał majo­
ra, przytem ani w m ianki o atrybacyach i obowią­
zkach. A ?*tem korespondent ceni w tej mierze 
wyż j rango i tytuł honorowy, niż usługę, jaką 
krajowi sędziowie cddiwać mogą i oldawać po* 
winn5. Korespondent zapomni ł  ż? rangi w cywil­
nych dykasteryrch nie są rzeczą polską, ale czysto 
tatarsko-rosyjską; nie wiedział, że wpływem ra- 
szym na sfery rządowe rosyjskie, projekt zniesieni: 
rang jest już do Rady państwa wniesiona; nie zau- 
w żył, ża my w Królestwie r a  st-aży polskości po­
stawiani, niidyśmy de facto  ra rg  tych nie uzca 
wali. Msnr.y nad;ieię. że jisst to czysto ind/w;dnal- 
oa zapatrywanie się korespondenta.

Jenerał Kotzebue wyjeżdża w tyoh dni-scb do 
Petersburga, na obchód święta orderu św. J  rzego

na powitanie Cesarza powracającego do stolicy.

8 grudnia. Urzędowy dziennik wę­
gierski ogłosił już dziesięć pism odręcznych Ce­
sarza, zawierających nominacye nowych, a  raczej 
przywrócenie do urzędów dawnych ministrów wę­
gierskich, z wyjątkiem dwóch. W sejmie węgier­
skim zaś odczytane zostało w sobotę następujące 
pismo NPana:

„Kochani wierni! Uznając powody przedłożone 
Nam przez Naszego wiernego Kolomana Tiszę 
z Boros Jenb, oświadczyliśmy w postanowieniu na- 
szem z dnia 4 października r. b., iż przyjmujemy 
jego dymisyę, jako prezesa gabinetu węgierskie­
go. Z uwagi jednak na stosunki obecne, miano­
waliśmy go ponownie prezesem Naszego mini­
sterstwa węgierskiego, a względnie zatwierdziliśmy 
go na tem jego dofychczasowem stanowisku, o 
czem Was zawiadamiamy, obdarzając Was zre­
sztą trwale Naszą królewską łaską. Dau w Buda- 
Peszcie d. 5 grudnia 1878 r. (podp.) F r a n c i ­
s z e k  J ó z e f  w. r. K o l o m a n  T i s z a  w. r.

Sejm węgierski przyjął to pismo do wiadomo­
ści, poczem miał p. Tisza mowę programową i 
przedstawił nowych ministrów. Dzienniki donoszą, 
że kiedy przy wejściu ich do Izby wołała prawi­
ca: Elien! z lewicy njskrajniejszej dały się sły­
szeć głosy: Precz z nimi!

— Minister obrony krajowej H o r s t  bawił kil­
ka  dni w Peszcie, a podczas swego tamże poby­
tu, porozumiewał się z węgierskim ministrem o- 
brony krajowej w sprawach swego wydziału, a 
mianowicie co do tymczasowego przedłużenia u- 
stawy wojskowej, o zmianach tejże ustawy, które 
w ypadn ie  w nieść w ro k u  p rzyszłym , o pro jekc ie  
ustawy dotyczącej taks wojskowych i o kilku in­
nych sprawach administracyjnych.

Anglia.
Niezwykłej krótkości mowa tronowa królowej 

za otworzeniem nadzwyczajnej sesyi parlamentu 
d. 5 grudnia brzmi:

Lordowie i Panowie! Ubolewam, że byłam zmu­
szoną zwołać Was o niezwykłej porze i zapewne 
dla większej części niedogodnej. Zachowanie się 
nieprzyjacielskie emira Afganistanu , okazane 
względem mojego rządu indyjskiego, oraz sposób 
odepchnięcia poselstwa mego w duchu przyjaciel­
skim wysłanego, nie zostawiły mi innego wybo­
ru, jak  żądać stanowczo zadosyć uczynienia. Sko­
ro żądanie to było lekceważonem, kazałam zarzą­
dzić wyprawę do jego posiadłości i użyłam pier­
wszej sposobności, aby Was zwołać i oznajmić to 
Wam, jak  tego ustawa wymaga. Poleciłam, aby 
przedłożone Wam były pisma w tym przedmio­
cie. Od wszystkich państw obcych otrzymałam za­
pewnienia uczuć przyjacielskich i mam wszelki 
powód uwierzenia, że zgoda traktatem berlińskim 
uzyskana, przyczypi się skutecznie do przywróce­
nia pokoju europejskiego.

Panowie Izby gmin! Preliminarze na rok przy­
szły są przygotowane i będa Wam w właściwym 
czasie przedłożone.

Lordowie i Panowie! Wnoszę, abyście po doj­
rzałem rozwiązaniu okoliczności, które spowodo­
wały mię do zwołania Was przed zwykłym cza­
sem i po stosownej przerwie, wzięli pod rozbiór 
rozmaite kroki do dobra publicznego zmierzające, 
które będa Wam wtedy przedłożone. Powierzam 
m ąd rości Waszej z pełnem zaufaniem wielkie inte­
resa państwa mojego i błagam Wszechmocnego 
Boga. aby błogosławieństwo Jego spłynęło na W a­
sze obrady.

Kronika miejscowa i ̂ agramczna
K r a k ó w  9 grudnia.

Odczyt „Duch i piękno" Profesora Dra S e r e dyń-  
b k i  ego  na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczniów Uniwersytetu, odbył się w Sali Radnej. Od 
czyt ten trudno jest streścić w krótkich słowach, cho 
ciaż było w nim wiele głębszych, pouczających i pię 
knie wypowiedzianych rteczy. Najprzód zastanowił się 
prelegent nad Ltotą piękna i drogami, prowadiącemi 
do jeao poznania. Porównywając następnie wr*żen:e 
piękna z pospolitem uczuciem przyjemności, wykazał, 
że to co wpływa milo i zbawiennie na zmysły, czę 
stoferóć nie jest w stanie zachwycić, wznieść myśli 
do poczucia ideału, bo niema w sobie warunków pra­
wdziwego piękna i nie jest niem, gdy przeciwnie pię­
kno prawdziwe zawsze i wszędzie obok rozkoszy dla 
ducha sprawia przyjemność i zmysłom. Przeszedł na 
stępnie prelegent do objawów piękna w sztuce i poe 
zyi, zestawił pomniki budownictwa i dzieł sztuki wscho­
dniej z tworami heleńskiemi i wykazał kontrast za 
chodzący pomiędzy Wenerą medycejską n. p., a po 
twornemi bożkami indyjshiemi, pomiędzy pięknemi u 
twory sztuki plastycznej greckiej, a nieudolnemi i po 
zbawionemi wszelkiego poczucia piękna tworami sztu 
ki ludów azyatyokich. Mówiąc o pięknie w poezyi 
„relegent wspomniał o Grażynie i wykazał wymownie.

mm i  wtorku 10 Cłradnli  UW.
jak iywemi barwy, z Jak wzniosłą prawdą poeta ma- 
ował jej postacie. Zakończył ziś Prof. 8eredyński 

przytooseniem wiersza Mickiewicza „Arcymistrz". Wo- 
góle odczyt p. 8erfdrńsliiego odznaczał się wyczcr 
pującą starannością obrobienia i wdziękiem wykłada 
Były to główne ce?ły i zalety wczorajszej prelekcji, 
no też publiczność rzęsistemi oklaskami wyraz ła pre­
legentowi swe nz canie. Nierorumiemy tylko, dia czego 
tak nielicznie w tym roku uczęszcza publiczność na 
odczyty? Czyżby ani ioh treść zajmująca, ani cel po­
żyteczny i piękny nie miały już dl* niej uroku?

— We środę dnia lig o  b. m. odfcędsie się w Sali 
Radiej na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
ak ad c in k ó w  odczyt Prcf. Dr* M o r a w s k i e g o :  „O 
romansie w piśm ennictwi' rzymskiem".

— Na posiedzeniu mie'sViej konrs'i sanitarnej 
w dniu 2 b. m. pod przewodnictwem Dra W a r s c h a -  
n e r a  odbytem 1) Dr K o r c z y ń s k i  interpelował 
a) względem imtrukcyi dl* nowej rzeza’ni b) w spra­
wie nadzoru nad ambnlatoryum utrzymywanem przez 
Siostry Miłosierdzia na Kleparzu; (uchwalono potrze­
bę zaprowadzenia nadzoru ze strony urzędu lek. miej­
skiego), następnis wniósł delegowanie dwóch lekarzy 
szpitalnych celem rozpatrzenia się na miejsou, czy 
potrzeba i nalfży udzielać nadal subwencji Bzpi'alo- 
wi Braci Miłosierdzi* na Kazimierzu (obrano Drów 
P a r e ń s k i e g o  i O b a l i ń s k i e g o ) ;  2) s e k r e  
t a r z przedłożył prośbę grabarzy o udzielenie im 
wynagrodzenia za pracę koło ekshumacyj i pomoo 
orzy sekcyach; na wniosek Dra Korczyńskiego u- 
chwalono zawezwać magistrat, aby przypomniał wł* 
dzom sądowym dawny zwyczaj wynagradzania graba­
rzy z funduszów sądowych; 3) Dr B l u m e n s t o k  
podnosi fakt wystawienia zwłok niewiasty w trumnie 
otwartej w kaplicy kościoła św Krzyża wbrew zapa­
dłej w tej mierze uchwale komisyi; po dłuższej dy- 
skusyi uohwalono wyrazić magistratowi ubolewanie ko­
misyi, że pomimo otwarcia nowego a pięknego domu 
prredpogrzebowego toleruje się dotąd zwyezaj wysta­
wiania zwłok po kościołach; 4) przyjęto opinię od- 
mowrą Dra K G r a b o w s k i e g o  w sprawie zało­
żenia nowęi apteki na Kleparzu; wreszcie 6) przyję­
to wnioski Dra J a n i k o w s k i e g o  w sprawie ogrze­
walni.

— Sprawozdanie z granego z powodzeniem w so­
botę i wczoraj dramatu Dennerego Ołoiaa tprawa 
podamy jutro.

— Towarzystwo muzyczne krakowskie urządza dnia 
18go b. m. wielki koncert na dochód rodziny po ś. p. 
Stanisławie Moniuszce, znakomitym kompozytorze na 
szym. Między innemi wykonane będą „Krymskie So­
nety" jedno z najlepszych dzieł Moniuszki. Donosimy
0 t-m wcześniej — spodziewamy się bowiem, że dla 
wielu jest to wiadomość pożądana tak ze względu na 
cel szlachetny, jak pod względem artystycznym.

— W Dąbiu dzieci bawiąc się w piątek w domu 
pod L. 13, wykopały z ziemi około 20 rubli sre 
brnych, z lat 1813—1816, oraz nieco mniejszej mo­
nety rosyjskiej

— W Kobylance, w powiecie Gorlickim, umarła 
d. 6 grudnia Salomea Jabczyńska, stuletnia staruszka, 
matka miejscowego proboszcza. Do ostatniej chwili za­
chowała ona przytomność umysłu i słuch wyborny, 
wzrok zaś straciła jeszcze przed 10 laty. Była to 
ak nam piszą niezwykłej pobożności i cierpliwości

niewiasta.
— W Muzeum p'wemyslowem miajskiem we Lwo­

wie wystawione są na krótki czas na sprzedaż roz­
maił? pamiątki po jenerale S k r z y n e c k i m ,  naciel- 
nym wodzu wojsk polskich, zmarłym w Krakowie, 
gdzie tfż w kościele 0 0 . Dominikanów stoi posąg 
ego. W liczbie tych p am iątek  jest k arab e la  S tefana 

Batorego z portretem król* i napisem łacińskim daro­
wana Skrzyneckiemu przez Legię Nadwiślańską, z de­
dykacją ; pałasz damasceński wojskowy, szpada z bia-
1 ym orłem na rękojeści, szpada z herbem Belgii z cza­
sów, gdy Skrzynecki był jenerałem belgijskim, laska 
z olszynki grochowskiej z napisem, w Brebro kuta, 
szlify nsozelnego wodza z bulionami, dar hr. Walew- 
skfego, później ministra francuskiego, inne szlify je- 
neralskie wielki krzyż pokki z koroną i wstęgą ta- 
kiż krzyż mn’eiszy bez korony, tskiż krzyż mały, dwa 
medale św. Heleny, jeden złocony z emalią, drugi spi­
żowy, oba w puzderkach, dwie różyczki orderowe, 
krzyż legii honorowej * koroną i wizerunkiem Na­
poleona.

— Adolf Inlaender, m*g- farm, aresztowany we 
Lwowie pod zarzutem propagandy socyalistyoznej, 
wypuszczony został przez sąd na wolną nogę za kau- 
oyą 600 złr.

— Do Rady powiatowej mcściskiej wybrany zo­
stał z gmin wiejskich Aleksander Halik, niegdyś po­
seł na sejm.

— L w ó w  8 grudnia*
Wczrraj w krajowej szkole gospodarstwa leśnego 

odbył się obchód 40 letniej rocznicy zawodu dyrektor* 
tejże szkoły p. Henryka S t r z e l e c k i e g o .  Uczniow.e 
przygotowali swemu dyrektorowi uroczyste przyjęcie, 
na którem byli obecni PP- Biliński, rektor Uniwersy­
tetu. Dr Wereszezyński, referent kultury krajowej 
w Wydziale krajowym, radca Orlecki, referent tegoż 
działu w Namiestnictwie, ciało nauczycielskie i wiele 
gości zaproszonych. Wieczorem odbyła się uczta na 
cześć jubilata. Zjechało także liczno grono kolegów 
zawodowych jubilata.

Nowy sezon koncertowy rozpoczął się dziś pierw 
s»ym koncertem Towarzystwa muzycznego przy nad 
zwyczaj licznem zebraniu członków i publiczności.

Dziś doczekaliśmy się wreszcie pierwszego tej ai 
my mrozu; dotychczasow e ciepłe powietrze wzniecało 
silne obawy o los oziminy, która nadmiernie wybujała.

W krajowej Szkole roln'czej w Dublanach, odby­
wają się obecnie narady profesorów nad zmianą do­
tychczasowego programu nauk. Zamiast podziału na 
lata, ma być zaprowadzony podz ał na kursa półro­
czne,liczba przedmiotów obowiązkowych ms być zmniej­
szoną, natomiast zaprowadaone liczne kolegia specy- 
alne, ażeby dać sposobność wykształcenia się specy 
aluego w pewnych kierunkach nauki gospodarstwa 
rólnego.

— Od lat kilku istnieje w Pradze Stowarzyszenie 
młodzieży Słowiańskiej p. t. „Slavia“ w skład któ­
rego wchodzą prócz Czechów, Kroaci, Bułgarzy Ser 
bowie i inni Słowianie, bawiący w zakładach nauko 
wych w Pradze. Celem tego Stowarzyszenia jest sze­
rzenie znajomości dziejdw, literatury wszystkich na­
rodów słowiańskich; posiada ono dość znaczną biblio­
tekę, w której i literatura polska jest licznie zastą­
pioną Co tydzień jeden z członków miewa odczyty 
z zakresu literatury słowiańskiej, po czesku lub w in-, 
nym języku słowiańskim. Bywają więc także odczyty 
polskie, wypracowane przez studentów polskich, na­
leżących do „Slavii.“ r»*7 na rok urządza
„81avia“ publiczne obchody, poświęcone pamięci wiel­
kich poetów lub zasłużonych pisarzy słowiańskich. 
Przed parą laty był obchód na cześć Mickiewicza, 
w którym brali udział prócz Polaków i Czechów Ser 
bowie, Bułgarowie i Chorwaci. Podobne obchody ma 
ją  wielkie powodzenie u publiczności czeskiej. We 
środę d. 11 grudnia ma urządzić „Slavi*“ wieczór 
na cześć Kraszewskiego. Wieezór ten,^ którego pro

gram jest bardzo urozmaicony, odbędzie się w pię­
knej sali na wyspie ZofińsMej. P. Ed. Je l i nek ,  
znany z tłumaczeń powleśoi polskich na Język cze­
ski, będzie miał odczyt o Kraszewskim. Dowiadu­
jemy się, że p. Adam Asnyk udaje się do Pragi dl* 
uczestniczenia w tym obchodzie. Podobno i ks. Mar­
celi! Czartoryski weźmie w nim udział. Podobne o- 
bjawy ze strony Czechów sprawiają u nas jak naj­
lepsze wrażenie i winny też znaleść najgorętsze po 
parcie.

— N. Peat. Journal donosi, że we wsi 8zues w po- 
b'iżu Trenezyna kilku robotników, którzy w sąsiednim 
gęstym lesie ścinali drzewo, napotkali i uję’i (tworze­
nie, o którem trudno orzec, czy jest zwierzęciem, czy 
człowiekiem Jest to mloJa utota płci żeńskiej, cał­
kiem zdziczała, na osłem ciele pokryta włosem i wy­
daj >ca niezrozumiałe tony. Nie można było dotąd nic 
* ewniejszego dowiedzieć się o tem na pół ludzkiem 
stworzeniu; domyślają się jednak, że nieszczęśliwa t» 
dziewczyna od lat wielu musiała być miostkanką lasu. 
Żywi się ona źołędzią, owocami i ptactwem, a ja  ki 
uia by’a jej sypialnią Dla przed ięwzięcia badań 
zao ieezczoną została tymczasowo w szpitala tren- 
czyńiklm.

— Iostytucya Sądów Przysięgłych przeżyła sfę już 
w Ameryce; —  a ze wszystkich stron odzywają sie 
natarczywe głosy o jej zniesienie. Za powód potępie­
nia przytaczane bywają liczne werdykty przysięgłych, 
świadczące o niepraktykowanej dytycheass niespra­
wiedliwości sędz'ów. Jako próbkę tych werdyktów, 
przytoczyła wiedeńiha OerichlshaUe następujące zda­
rzenie, opisane w amerykańskim dzienniku Collorądo. 
Panna Wilson zamieszkała w Amandole pod Nowym 
Jorkiem, cerpiąe na dokuczliwy ból zębów, udała się 
do p. Hzrwey, uchodząoego w okolicy za cudownego 
lekarza, z prośbą o radę i pomoo. P. Harwey urnał, 
iż tylko usunięcie bólem dotkniętych zębów, może przy­
nieść p. Wilson skuteczną ulgę, lecz naliczył cierpią 
cych zębów aż dwanaście.

Heroizm p. Wilson i chciwość p Harwey w osią­
gnięciu odrazu zapłaty za wyrwanie wszystkich zę­
bów, stały się powodem, iż operacja odbyła się na­
tychmiast.

Przy użyciu środków odurzających, powiodła się 
ona znakomicie — p. Harwey rand ząb po zębie, a 
panna Wilson pozbyła się bólu zębów na zawsze, gdyż 
z dwunastym zębem, wyrwał jej zarazem i życie. 
Stawiony przed sądem przysięgłych p. Harwey, skła­
dał winę na zabójcze działanie ch'oroformu, którego 
używanie jednak, powszechnie jest dozwolone. Przy 
sięgli uznali też p. Harwey niewinnym; skoro ustawą 
n’e jest wzbronione używanie środków odurzsjąeyeh 
przy operacjach.

Wiadomości policyjne: Straż polieyjna 
przytrzymała: Jędrzeja Gwoździa za sprzeniewierzenie; 
Marchińsk’ego Aleksandra, za kradzież rzeczy swego 
majstra; Wincentego Wyjościała, za kradzież beczki; 
Ernestynę Markowiczownę za kradzież pieniędzy; Fran­
ciszka Mikołajczyka za kradzież odzieży i innych rze­
czy; Jórefa Matusiaka za kradzież surduta; za pijań 
stwo ośm osób.

Kupiec p. Kritzler złożył w Policyi kartkę Zakła­
du t*stawn{erego przy Kasie oszczędności na zastaw 
10 rubli srebrnych; znalazł ją  przed kilkoma dniami

T M A T lt .  We wtorek d. 10 grudnia. Po raz 
trzeci: Głośna sprawa. — Poozątek o godz. 7mej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaoiół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l i te j  do 
4tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę IB oen 
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 7 grudnia pochmurno; termometr od ■+• 0'1 
doszedł do -4- 3 1  C. —  Dnia 8-go grudnia przed 
południem pogoda, wieczorem śnieg; termometr od 
— 1*4 doszedł do -4- 0*8 C .—  Barometr nizko; o 
gi dżinie 6-tej rano dnia 9 go grudnia stan jego był 
729 6 milim.; termometru — 1*8 C. —  Wiatr pół 
nocno-wschodni.

— We wtorek dnia lOgo grudnia: Najśw. 
Panny Loretańskiej.

podn iet, zdawało mu lię włęe, że się ca racjo* 
naluem opiera obliczeniu jeśli za pomocą kredy* 
tu produkcją rolniczą rozszerzy i podniesie. Wi­
doki te nie sprawdziły się, przeciwnie ceny pło­
dów rolniczych spadły, wartość ziemi się obni­
żyła a ztąd powstał dzisiejszy zły stosunek mię­
dzy wartością a ciężarem długów.

Dragi powód niebezpieczeństwa dla rolnictwa 
ikwł w systemie podatkowym. Przez to, że do­
chody rolnika są jawne, a dochody kapitałów mo­
żna w znacznej części ukryć, przez to, że opłaty 
stemplowe przy sprzedaży i wydzierżawieniu są 
wyższe niż przy przechodzeniu z rąk  do rąk  in­
nych kapitałów, przez to, że podatek grantowy 
opiera się na taksie wyższej od obecnej wartości 
ziemi i obecnych cen produktów rolniczych, przez 
to, że podatek budynkowy opłaca się od rzeczy 
nieprzynoszącej doihodu gotowego, jak  w mieście 
a podług podatku gruntowego i budynkowego u- 
■kutecznia się jeszcze w dodatku rozkład podat­
ków komunalnych gminy i prowincyi, stan rolni­
czy jest w Niemczech stosunkowo nierównie wy­
żej opodatkowany niż jakikolwiek inny. Przytem 
jeszcze taryfy różniczkowe obniżają ze szkodą rol­
nictwa krajowego ceny miejscowe produktów rol­
niczych. Skutkiem tego wszystkiego gospodarstwo 
rolnicze w Niemczech a  szczególnie we wscho­
dnich prowincyach nie pokrywa kosztów produk- 
cyi i dąży do npadku.

Wzywa więc Cp. Ł.), ministra rolnictwa ażeby po­
wzięty jnż dawniej w kołach rządowych plan założe­
nia banku rentowego dla kultury krajowej dopro­
wadził do skutku, który wpłynąć może na obni­
żenie zbyt wygórowanych procentów banków hipo­
tecznych i uczynić przez to odłnżenie dóbr zno­
śniej *zem; ażeby wpływu swego użył na spra­
wiedliwszy rozkład podatków i postarał się o za- 
tazanie taryf różniczkowych.

Pokazuje się więc z tego, że Polacy w spra­
wie reform ekonomicznych, o ile tauowe rolnic­
twa obchodzą, pójdą ręka w rękę z partyą cen­
trum i z partyą agraryjną stanowiącą przeważną 
część partyi starych konserwatystów.

W I N e ń  6 grudnia.
\  •kow lte. — Na Banem tergowłaka a po­

wodu mniejszego zapotrzebowania cena doznała zniżki; 
notujomy nominał. 29 ó0 złr. — Pes a t ,  figo gru­
dnia 28‘--------  28-50 złr. — W r o e ł a w ,  fi go
grudnia: na grndsień 48-70 mark, ofiarow.; — na 
luty-marzec 48-70 mark, ofiarowano. —  Ssoae -  
sin.  figo grudnia: w m i e j s c u  51-60 eaHu, na 
grudzień 50 50 mark., na kwiecień - maj fil 60 mark. 
— B e r l i n .  570 grudnia: w miejscu 62 50, mrk., 
na grudzień 6180  mark., na kwiscień-maj 62 80 
v r t , na maj czerwiec 62 90 mark. — P a r y ż ,  
figo grudnia: na ten miesiąc 62 60 ftank., na styczeń 
61-— frk,, na stycz.-kwi«ć. 60 75 frk.

N a f t o .  — W i e d e ń ,  6 go grudnia: 1* 50 kilo 
z cłem s dworca 8-50 słr. — T r y e a t ,  figo gru­
dnia «* 100 kilo bes oła 12-25 złr. — B r e m a ,  figo 
grudnia aa 50 kilo >8 70 mik. — Hamburg ,  figo 
grndnia: w miejsou 9-16 maik., na grndsień 9-— 
nrk., na styeseń- marzec 9'80 mik. —  A n t w e r ­
pia,  figo grudnia aa 1 0 0  kilo 8 2 V4 frank. — N o­
wy Jork ,  figo grudnia aa galonę ( =  2-§ kilo), 
9— e t  pap., ~  w F i l a d e l f i i  8 % e t pafi

Mary

Wla€<sma<r»fś*fl M b !lo R » a le i® « .
Echo w Nr. 10 zawiera: „List XVni do Pani Pro 

gresyi", napisał Bróg; „Nie kocha... “ wiersz prset 
„Mieszczanie na prowincyi (Les bourgrois do Pont 

ArcyY  komedya w 5 akttch przez Z. P.; „Hłetorya 
Wachlarza* przez Ella; Wiadomości ze świata arty 
stycznego; Rozmaitości; Wiadomośoi teatralne; Afisz; 
W odcinku: „Zielona Latarka*, noweila Sewera (e. d.)

  W drukarni Czasu wyszła z druku rozprawa
Dra Michała Z i e l e n i e w s k i e g o  p. n. „O ruchu i 
rozwoju o. k. Zakłada zdrojowego w Krynicy*. Kra­
ków 1879 w 8 -ce dat. itr. 6 8 .

— Nr 49 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kli­
niki Prof. Meynerta we Wiedniu, L a s k i e w i o z a  
„Przypadek zaduszny przebiegającej pod postacią obłą 
kania z omamami (dok.); B u l i k o w s k i e g o  (we 
Lwowie): „Nowsze zdobycze w sprawie sztucznego 
karmienia noworodków" (dok.); sprawozdanie z roz- 
prawy docenta R o s e n b a c h a  we Wrocławiu o sztu­
cznych wadach aercowych", przez Dra 8 . Pcnikłę: 
„Wvciągi z prac (b s y c h " ;  „Sprawozdanie z  posiedze­
nia Tow. lek. krak.“; E. S a w i o k i e g o  (we Lwo 
wie): „Zakład lecznio»y Ftirsteshof w Styryi górnej* 
i c, d.); Wiadomości bieżące.

Gospodarstwo, przemysł i liandoi

Stanowisko deputowanych polskich woleć re­
fo rm  ekonomicznych w Niemczech.

Niedawno pszedstawiliśmy obraz reform ekono­
micznych, na jakie się teraz w Niemczech zanosi 
i określiliśmy stanowiska, jakie wobec tej kwe- 
styi zajm ują: rząd i różne partye parlamentarne. 
W nznpełnienin tego obrazu wypada nam dziś 
nadmienić czego t ię  w zakresie tyeb dążeń do­
magają głosy polskie. Na wiecu w Środzie, na 
którym deputowany Dr Roman Komierowski zda­
wał sprawę z czynności swych parlamentarnych, 
p. Dr Zaremba oświadczył zebranym, że w poro­
zumieniu z komitetem powiatowym przygotowa 
petycyę, którą powiaty średzki i szremski m ają 
wysłać do parlamentu. Petycya ta żąda zaprowa 
dzenia ceł opiekuńczych na zboże wprowadzane 
z zagranicy do kraju  i zniesienia taryf różniczko­
wych kolejowych, które wpływają na obniżenie 
cen zboża krajowego. Podobnę petycye przygoto­
wują się i w innych powiatach. '

W izbie zaś deputowanych pruskich zabrał głos 
poseł J. Łyskowski w czasie obrad nad etatem 
ministerstwa rolnictwa a, przedstawiając obecny 
smutny stan tej gałęzi gospodarczej, wynuenił trzy 
przyczyny złego. Wobeć nagłego przypływu jńe- 
niędzy w czasie grtinderstwa, rolnik sądził, że 
wartość płodów toluych i ziemi w ogóle musi mę

Przyjechali do ReqJtow& od i .  7 do 9 grudnia.
HOTEL POLLERA. E. Schutt, J Bartoszyńskl 

t  Tarnowa, A Legadi ae Lwowa, A. hr. Potocki 
1 Chrcąstowa, J. hr. Wielopolski a Chrobrza, J. hr. 
Rostworowski a Rybny, J. Hanak, J. Borgeoieht, E. 
de Lóhr, K. Klohss a Wiednia, A Oppenbeim z So­
snowca. J. Nenbu-g ae Smolniki, E. L8bl a Drezna, 
K. Wallcsek z Kreutburga, J. Świerczewski a Kon­
gresówki, L. 8 chwoob a Wiednia, W. Meyri a Zury­
chu, J. Kohn a Berlina, H. Tauber z Pesztu, B. Grimm 
a Wiednia, J Kybast ae Żywoa.

HOTEL SAB KI. M. Najmski a Spytkowic, X W. 
Filaria fiławęcina, K. Burchard a Wiedaia, M. Szy­
manowski a Warszawy, Fr. Bobisa a Radłowa, Tad. 
Dorożyński a Roayi, F. Kirehenberger i  Tep’ita, br. 
K. Banfaidy a Kańczugi, K. Fedorowios a Wiednia, 
B. Wydżga a Kongresówki, F Clerk a Wiednia, A. 
Rokossowski z Sławie, R. Rydel a Galicyi, WŁ Stra­
szewski a Galieyi, Klein. Potrykoiwka • f  -Podola, I. 
Lilienfeld a Podhajce, B. Długacz a Crefeld, E. Ras- 
kazow a Granicy. S

B R U S  M A G A ®  kPR1N T E H P S  A P A R IS .

złote paryskiej próby 
z  p r a w d z i w y m  b r a ­
z y l i j s k i m  d y a m e n -  

tem  po franków w y s e ł a m y  franco
cenie w pięknym futeraliku z li­

terą. Wzór tego pierścienia znaleźć można 
w naszym i lu s t r o w a n y m  k a t a lo g u  na 
Boże Narodzenie wydanym, który na żą­
danie bezpłatnie i franco ro z s y ła m y . (2873 2-2) 

Adresować można,

G R A M S  B A G A S IR S  i n  P R I K T E I P S  a  P A R IS .

( N A D E S Ł A N E ) .

O szkatułkach grających.
Przemysł artystyczny okazać moie w każdym cza­

sie jakiś artykuł, który jako szczególny nlubitniec u- 
zyskał sobie szybko ogólną przychylność. Od więcej 
niż 10 lat liczyć należy do tych artykułów szkatuł­
ki grające, które coraz więcej się podobają Prawie 
w każdem porządnem, wygednem gospodarstwie do­
mowym znajduje się ten wyrób przemysłu artystycz­
nego. Taka szkatułka lub tabakierka grająca jest 
wspaniałą zawsze rozweselającą rzeczą, zawsze na to, 
aby g*. śtiom sprawić przyjemność i rozrywkę, usu­
nąć w samotnych i pełnych trosk godzinach zły hu- 
mór, przykre wspomnienia. Każdy mający jakiekol­
wiek środki, powinien więc kupić Bobie taką szka­
tułkę grającą lub przeznaczyć ją  komu na podarek. 
Niema zapewne nic odpowiedniejszego na podarek 
gwiazdkowy, coby obdarzonemu większą radość spra­
wić mogło.

Pod tym względem pierwszą niezawodnie firmą jest 
słynny w świecie dom J. H. H e l l e r a  w Bemie
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(w  SzwajoAryi), który zatrudniając kilkaset bardzo 
zdolnych robotników, wyrabia aame doskonałe rzeczy 
i kilkakrotnie medalami zasługi odznaczonym został. 
Wyroby Hellera odznaczają się korzystnie przed in- 
nemi pełnią tonów, obfitością i zgrabnym wyborem 
melodyj, tudzież harmonijnem wykończeniem. Każdy 
wyrób ma znak firm y (wszelkie inne wychwalane 
jako Hellera są obce), najlepiej więc zażądać wprost 
od niego choćby małą tylko tabakierkę grają-ą. —  
Szkatułki grające Hellera, polecane Szan. Publi­
czności w części inseratowej dziennika przez samą 
fabrykę —  są szczególniej odpowiednie i polecenia 
godne dla hoteli, kauriarń i restauracyj. W zakła­
dach, w których zaprowadzone zostały, okazały się 
dla restauratorów bardzo korzystnemi, gdyż wyda­
tek wyłożony wrócił się sowicie przez liczne odwie­
dzanie gości.

Illustrowane cenniki przesyła fabryka na żądanie 
każdemu opłatnie. (2838 2-2)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
JDąn m  U U gm fiem i.

P a r y  i  7 grudnia. Najwyższy trybunał zatwier­
dził wyrok sądu policyi poprawczej, skazujący dzień 
nik Siecle za zniewagę wyrządzoną, wspomnieniu 
Napoleona III, na 2 000 franków grzywny.— Myl­
ną jest wiadomość, jakoby poseł francuski w Kon­
stantynopolu, F o u r n i e r ,  zamierzał przybyć do P a­
ryża dla popierania kandydatury swojej do senatn 
lecz musiał wyjazd swój wstrzymać z powodu wiel 
kich zajęć. Również błędnem jest doniesienie, że 
miejsce Fourniera w Konstantynopolu obejmie T i s 
so t ,  poseł w Atenach, wreszcie, że w Metz i Miil- 
hause mają bvd założone konsulaty francuskie.

Wersal 7 grudnia. W  Izbie obradowano nad 
wyborem księcia D e c a z e s .  Tenże oświadczył , iż 
me żąda uznania ważności swego wyboru, ale za­
mierza tylko protestować przeciw przekręceniom, 
które mogą kraj zwodzić. Przyjął on kandydaturę, 
aby wywołać objaw uczuć francuskich. W Pugat 
Theniers nie Decazes zcstał wybrany, lecz tylko re­
prezentant Francyi. Po natarczywej mowie J o J y  
z lewicy przeciw wyborowi Decazes, takowy uzna­
ny został za n i e w a ż n y .  W senacie komisya Bkar 
bowa zdała sprawę z budżetu wydatków. Mimo żą­
dania prawicy, aby obrady na 16go b. m. nazna­
czyć, takowe zostały naznaczone na d. 12 grudnia.

R i y m  6 grudnia. W dalszym ciągu obrad Iz 
by deputowanych Z a n a r d e l l i  prowadząc dalej 
rzecz wczoraj rozpoczętą, przedstawia postępowanie 
gabinetu. 8twierdza on, że zarządzono Bkuteezne 
środki przeciw członkom Internationala; oświadcza, 
że nie odepchnąłby szczególnych w tym celu kro­
ków, gdyby były koniecznemi i ustawa je wskazy­
wała, mniema jednak, iż ustawy istniejące rą  wy­
starczające. Mowa ta ministra spraw wewnętrznych 
pozyskała z różnych stron oklask. Minister Co n -  
f o r t i  broni stanu sędziowskiego przeciw zarzutom 
słabości i pobłażliwości. Prezes gabinetu C a i r o  li 
oświadcza, iż łączy się z wywodami Zanardellego 
pod względem polityki wewnętrznej, a co do znie­
sienia podatku od miewa, podziela odpowiedzialność 
z ministrem skarbu. Daje on wyjaśnienia w spra­
wie częściowej zmiany ministrów, spowodowanej ró­
żnicami zdań w kwestyi polityki wewnętrznej; po­
tępia kluby Bareantego, które przypominają czyn 
zbrodni stanu i dziękuje Izbie za przyjazne przyję­
cie przez nią mu wczoraj zgotowane, oświadczając, 
iż czuje się szczęśliwym, że ocalił życie króla. Mo­
wę tę przyjęła Izba żywemi oklaskami. S o r r e n -  
t i n o ,  B o n g h i  i P u c c i n o  nie są zadowoleni z wy­
jaśnień ministrów, ale nie wniosą żadnej mocyi; 
D e w i t t  oświadcza się zadowolonym; P a t  e r  no­
s t r o  i M i n g h e t t i  stawiają dwa wnioski, niepo- 
chwalające wewnętrznej polityki rządu. Jutro  dal­
szy ciąg rozpraw w tym przedmiocie, gdyż o god«. 
5 %  wieczór podczas posiedzenia powstał w Izbie 
zamęt z powodu zapalenia się firanek.

R z y m  7 grudnia. Zapewniają (k to?), że Pa­
pież za pośrednictwem nuneyusza monachijskiego 
przesłał list do Cesarza Wilhelma, w którym win­
szuje mu powrotu do objęcia rządów państwa i wy­
raża życzenie, aby układy doprowadziły rychło do 
pomyślnego rezultatu.

R z y m  7 grudnia. Na posiedzeniu Izby deputo­
wanych zadał jeszcze M o r d i  n i pytanie rządowi, 
ażali prawdą jest, że podczas rewizyi w jednych 
z koszar znaleziono proklamacyę klubu Barsantego. 
Minister wojny oświadcza, że w poniedziałek da 
odpowiedź.

R z y m  7 grudnia. W dalszym ciągu rozpraw 
Izby nad interpelacyami R o m a n o  i B o n a o c i  c- 
świadczają się zadowolonymi z odpowiedzi mini­
strów. M a r  i popiera mocyę wczorajszą M i n g h e t -  
t e g o ,  ale F i n z i  nie jest zadowolony z objaśnień 
rządowych, jak również C r i B p i ,  który wnosi mo­
cyę wzywającą ministeryum do stósowania ustaw 
obowiązujących dla utrzymania porządku publiczne 
go. Minister B o n e  11 i dziękuje Izbie za wyrażone 
w ciągu rozpraw uczucia dla armii i mówi,  że u- 
trzymnje armię w karności i wierności dla króla i

ojczyzny i znalazła łą nieprzystępną w Brelkim  u- 
wodzeniom i przsdajności. Dziękcje także korpu­
sowi oficerów za jego gorliwość w służbie i przy­
wiązanie do instjtacyj ojczystych (oklaski). Roz­
prawy nad wniesioną mocyą odroczone do ponie­
działku. i

Londyn 6 grudnia. Bióro Reutera donosi pod 
dniem dzisiejs/ym: Jenerał Roberts odbył rekone­
sans aż da Alikbel po drodze wiodącej do wąwozu 
Szuter-Gnrdon. Brygada Browne przybyła do Ba- 
sawul. W  wąwozie Chyb er panuje spokojność. Je ­
nerał Miude przybył do Dlumrud. Wieść obiega, 
że Szyr Ali w yshł rodzinę swoją d ) Turkiestanu, 
a woięka do Tasiru, o 15 mil od K abała, aby u- 
spokoić obawy mieszkańców Kabulu.

Londyn 6 grudnia. W Izbie wyższej lord H a ­
l i f a x  zsnowiada na poniedziałek rezolucyę tej r- 
snowy. Izba lubo gotowa udziel ć rządowi śrcdków 
dla szczęśliwego zakończenia wojny, cb^tewa, że rząd 
obrał politykę prowadzącą do wojny. W  Izbie niż 
szej zapowiada W h i t b r e a d  rezolucyę, która na 
gania politykę, jaka sprowadziła wojnę afgsńiką. 
Po żywych rozprawa-h sir Stafford N o r t h  co t e  
zezwala na odroczenie do poniedziałku sprawozda­
nia nad adresem, ażeby wniosek Whitbreada mógł 
być w poniedziałek rozbierany.

Londyn 6 grudnia. W Izbie niższej odpowie­
dział B o u r k e  na zapytanie C a r t w r i g h t a ,  że 
układy między mocarstwami z powodu kwestyi gra­
nicy greckiej trwają ciągle. Na zapytanie M i l l a  
odpowiedział B o u r k e ,  że rząd nie posiada żadnej 
wiadomeśa o mniemanym adresie jenerała Ka u f -  
m u n n a  do emira Ateńskiego.

Londyn 7 grudnia. W  Izbie niższej oświad­
czył wczoraj N o r t h c o t e n a  zapytanie M o n t a g u e ,  
że uwagi lorda Lyttona o możności porozumienia 
się między Anglią a R isyą w celu uchylenia ziwi- 
kłań o Afganistan, polegają jedyne na nuiemanii; 
Lyttona o prawdopodobnej polityce emira. Co się ty­
czy Rosyi, nie ma przyesyny przypuszczania, aby 
szło już o propozycyę w  tej nrerze bezpośrednią 
albo formalną.

Londyn 7 grudnia. D aily News nsdmien;ają 
o pogłosce, jakoby E n i r  w liście do majora Cava- 
guari wyraz ł  żyzsn ie  poddania się. D i i  ko  bfdde 
o to interpelował rząd w poniedziałek. D aily Te­
legraph donosi z Lahory 6-go: Na Szatar - Gardan 
zakończy s ę na teraz wyprawa w dolinie Kurom a 
jenerał Roberts przezimuje zapewne na wyżynach 
na wschód od wąwozu Priwar. Słychać, że znaczne 
siły afgańskie potrzebne są dla przeszkodzenia 
tłumnemu zbiegostwu plemion Kurdów i  Kabul- 
czyków.

Londyn 7 grudnia. Bióro Reutera donosi 
z L a  h o r y :  Nadeszła tu o d p o w i e d ź  Em ira na 
ultimatum angielskie, napisana, jak eię zdaje, po 
zdobyciu Ali Mużydu. Emir poświadcza odbiór ul­
timatum, krytykuje mniemane przyjacielskie uczu­
cia rządu angielskiego i przypomina, że dawniejsze 
czynności rządu angielskiego, a szczególniej pośre­
dnictwo na korzyść J a k ó b a  chsna (3yna emira) 
zostaje z temi uczuciami w sprzeczności. Wzbrania 
on się przyjąć misyę angielską, w obawie utraty 
niepodległości. Następnie oświadcza, że między Af­
ganistanem a Anglią niema nieprzyjaźni i pragnie 
przywrócić dawniejsze stosunki przyjacielskie i go­
tów jest przyjąć misyę małą i n» krótki czas.

Kopenhaga 6 grudnia. Członkowie lewicy 
Wydziału finansowego w sejmie obstają przy od­
rzuceniu wniosku rządowego względem pożyczki dla 
wyspy ś. Krzyża. Słychać, że w skutku tego Izba 
deputowanych rozwiązaną będzie w poniedziałek.

Madryt 6 grudnia. Kongres uchwalił u&t&wę 
drukową i rorbierał wniosek rządowy względem po­
życzki 250 nrlionów franków.

B u k a r e s ł  7 grudnia. Następujący jest skład 
nowo utworzonego gabinetu: B r  a t  i a n o, prezes mi­
nistrów i minister sr.raw wewnętrznych; Dymitr 
S t u r d z a ,  skarbu; K a m p i n e a u o ,  spraw zagra­
nicznych; S l a t e s k n ,  sprawiedliwości; G a n t i l i ,  
oświaty; T e r i c i d i ,  robót publicznych

Petersburg: 6 grudnia. Mowa cesarska w Mo­
skwie, która zapowredmła rychłe podpisanie osta­
tecznego pokoju z Turcyą i położyła nacisk na pc- 
tojowy rozwój Rosyi, sprawiła niewątpliwie głębo­
kie wrażenie. Dzienniki tutejsze i moskiewskie Bą 
przepełnione wdzięcznością za politykę inaugurowa­
ną przez Cesarza, której istotą jest „rozwój poko- 
owy wewnątrz i zewnątrz." Sfery słowiamfilskie 

widzą się naprzeciw wyraźnej woli i ze swojej stro­
ny zniżają ton swój. Doniesienia prasy zagrani­
cznej o mniemanym projekcie konstytucyjnym ro­
syjskim dla Bułgaryi wygotowanym, są w tutej­
szych sferach świadomych rzeczy wcale nieznane.

Jak  już nadroioiliśny, p. Otto Hausner odpowie­
dz ał w Dzienniku Polskim  na list otwarty p. 
Abrah&mowicza. W tej chwili odbieramy wyszłą 
w OEObnem cdbiciu reolikę p. Abrahamowicza, któ­
ra  tyle traf aj ch i głębokich mieści w sobie spo­
strzeżeń i uwag, żo pomijając część poświęconą wy­
łącznie zbijaniu pojedynczych twierdzeń p. Hausne- 
ra, podamy jutro ważniejsze jej ustępy.

N . fr. Presse poświęci przemówieniu Cesarza do 
deputacyi lwowskiej wstępny artykuł, pełen żółci

i rłrgo humoru, a nawet ezśgoś więcs). Słowem 
N. f r .  Presse, jak fi)  można było tego spodzie­
wać, jest wścisŁłą i cis może swrj steści ukrvć 
Pomoc, któr j tc-ehiw ał>, tęskrie z Gaicyi, jest 
z tak wysoVa o c t ę i n ą ;  rozbcie Polotów, które- 
by tak wiel e było jej roiłem. wek zanrm jest jako 
rzkodliwp. N. fr. Presse połapać fię nie może i 
w rozpsczy woła, że Korona wzięła w opiekę po­
stów pobkieh wobec wiernokonitytucyjnego stron- 
rictwa, że ?ch por-hwalito, kos' tom dobrej stewy 
pofłów z lew cy! Ztad gtówny powód lamentu. Py­
ta N. fr. Presie, kto móoł doradzić herm ie takie 
wystąpienie i dochodzi do k m khsyf.ż? obecnie nie 
asifcła w tej sprawie doradców, gdyż fedynia mi ni ste­
ry urn przećlifciwslih by’oby w tej mierze k rop tan­
tiem , a m i  polityesnie nie istnieje; do zakresu działa­
nia br. Andra°setro sprawa w jść IwowsVch nie na­
leży, a zatem Ces«rz osobiście tu  w-stąpił. Koa- 
kluzya ta  jest zupfłaie i m ą rd  tei. któ^ą c*c} po­
stawić dzienroki galicyjskie, popieraj ce p >1 t jkę od­
woływania się od K ła polski go do ulicy; organa 
te bowiem w ctyaie monarchy nr cechowanym prze­
chylne ścą  dla naszego k n jn , widzą tylko, a raczej 
udają że widzą krok rządu. Te same organa n e 
mogąc odmózić monie p. Dunajewskiego wysoce 
patrystycznego nastroju poi-kiego, zarzucają po­
słom p bkim, iż nie głosowali z wierne konstytucyj­
nymi centralist*®!.

Czytamy w Sonn- und Montags-Zeitung : „Prze­
mówienie cesarza do doputacyi lwowskiej zostało 
przyjęte w całej Austryi jako wypadek niesłycha­
nej‘doniosłości. Jest ono poważnem ostrzeżeniem 
i ojcowskiem upomnieniem, objawem pokrzepiają 
rym dla patryetów a przerażającym dla treb, którzy 
nod wolnomyślnych zasad, wywołnją niepo­
rządki. W G ilicyi mianowicie słowa monarchy głę­
bokie sprawiły wrażenie".

Z Warszawy donoszą nam, że największe tam 
między ratryetsm i pdskiezni oburzenie wywołało, 
wciąganie młodzieży do demonstracyj nolitycznych 
w Galicy i. Ludzie rozważni mówią: „Mr najlepiej 
wiemy do czego to prowadzi i dziś jeszcze za to 
pokutujemy". Didajmv, iż cenzura warszawska za­
broniła dziwnrkom tamtejszyrr, potępiać demon­
stracje i udział w nich młrdzieży; mówiąc, iż należy 
się ograniczyć na przedmiotowym przedstawieniu 
rzeczy. Jest to ze wszystkiego najgodniejszem uwagi 
i powinnoby otworzyć oczy najbardziej zaślepionym.

Wiadomości z Petersburga wciąż mówią o ry­
chłych zmianach, mianowicie w naj w y ż ach  eterach 
rządowych, za któremi nastąptó mają inns doty­
czące już nietylko osób. W Moskwie zaś niezado­
wolenia i niechęć do obecnego stanu rzeczy ma 
wciąż wzrastać.

W p:ątek prawie już w nocy ukończyła delega- 
cya austryacka rozprawy nad budżetem minister­
stwa spraw zagranicznych na r. 1879 i przyjęła 
takowy według wniosków wydziału. W Bobofę 
przyjęła wniosek mniejszości wydziału, aby na u- 
tnym anie wojska w Bośni w ciągu r. 1879 wy­
znaczyć tymczasowo 20 milionów złr., a odrzuciła 
wniosek większości tj. Herbsta i towarzyszy, aby 
uchwalić tylko 15 milionów. Przebieg rozpraw tych 
streszcza dz:ś korespondent nasz pesztcńjki; za 
strony Polaków oprócz del. Dunajewskiego, które­
go mowę według zazisków stenograficznych poda­
jemy na czele dziennika, wzięli w nich udział tak­
że pp. ksią»ę Czartoryski, Dr Kabat i Dr Grochol­
ski. W piątek wieczór miał długą mowę hr. An- 
drarny, w którei odpierał zarzuty przeciwników 
szczególnie Herbsta, Giskry i Demla. T.sn ostatni, 
w mowie swćj nazwał Anstro-Wę^ry „dwoma mnicj- 
Bzemi państwami," które tworzą monarchię, a biu­
ro koresnondencyjne pominęło cały ten ustęp jego 
mowy. P. Damel jest burmistrzem w Ciessynio, 
adwokatem, znanym ze swoich do Prus sympatyj. 
Wyrażenie się to jego zwróciło publiczną na sie­
bie uwagę i słusznie. Wa-:*k p. Damel należy ds 
stronnictwa, które przed kilkunastu laty zaprowa­
dziło dualizm jedynie _ dla tego, aby przywrócić 
Austryi dawne stanowisko wielkiego mocarstwa. 
Dziś ma być Austrya znów tylko zlepkiem „dwóch 
mn'ejszych państw." Zaiste jest to najsurowsza kry­
tyka, jaka mogła wyjść ze stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego o jego włssoem dziele. Najważniej­
szą jednak była mowa Herbsta; hr. Anirassy od­
pierał też świetnie jego wywody, a stronnictwu 
wiernokonstytucyjnema wprost zarzucił, że mano­
wcami dąży do zniszczenia delegacyj, a tern sa- 
samem podkopuje całe dzieło konstytueyi. Z tego 
wnosić tylko można jak dalece rozdrażnioną była 
dyakusya, tem więcćj, że pp. Herbst i Giskra prze 
rywali uwagami Bwemi mowę br. Andrassego, któ­
ry ras jasno postawił kwestyę, o ile wiernokonstytu- 
cyjność t. z. wiernokonstytucyjnych zgadza się 
z dachem i osnową konstytueyi szczególnie tam, 
gdzie chodzi o SnBtytucye stawiające tamę nieprze­
byta ich celom stronniczym.

Walka ta parlamentarna skońjzyła się ostate­
cznie zwycięstwem hr. Andrassego. Jakkolwiek bo­
wiem wiernokonstytacyjDi wyśląoili z potępieniem 
jego polityki, faktem jest jednak, że uchwalono 
wszystkie pozycye budżetu ministerstwa spraw za­
granicznych, że cały szereg mówców, z których też 
kilku przemawiało, zapisało się do głesa, li d 'a po­
tępienia znanego sprawozdania p. Schaupa. A jak-

kolwlek nie przyszło do wyrażenia sni wotum u- 
f.irści, ani wotum nieufności, to wszelako jest pe 
wnem, co wypływa z oburzenia, z jsk e-n pr^Tięto 
iprawo'd?n e, iż dla uchwsl nia w tum nieufności, 
nie dałoby się większoś i uzyskać, co obok uchwa­
lania fandaseów uważamy za poasyślny dla hr. Aa 
drassego wynik estatn ć kampanii pflrlameutarcśi. 
Być może, iż hr. Andra^sv nie odn ósł m<T !na?o 
zwycięstwa, lesz nie odnieśli go t kża wiernokon- 
atytucyjni, co więcćj, ponieśli oni bardzo d tkliwą 
klęskę moralną.

W sejmie węgierskim przelstaw ł  sia już nowy 
gabinet przez Cesarza mianowany. P. Tisza mM 
mowę programową, lecz główne jć; myśli zna* e są 
już z wyjaśnień jego dawanych w klubie ttronu! 
ctwa liberalnego.

0 1  wjazdu ce3&rza Wilhelma do Bi-rlma d. 5 
b. m. cjdzienntó odbywają się p-zedłtawienii, po­
winszowanie, n te żeń twa i t. d., wr^szda zaczęły 
się u d*ora widowiska sceniczne, kuicerta i o- 
biadv. Podczas sobotniego przyjęcia magistratu ber­
lińskiego król przemówił w tym dachu,  jak p<d- 
czas wjasdu swego, a zararen  dodał, fe cruł sy. 
dość zadłużonym, sby zostać ocsloaym. Jest to 
zwykły sposób poczytywania się za upoważnioreg-' 
przez opatrzność do jakiejś rairyi. Dalej zaś raekl 
Cesarz o potrzebie zm;any ustaw w Nieameeb, 
aby dać innvm pań dwom przykłid i w y k w ć  im 
spiski Bzeroko rozgałęzione z wyreźoie głoszoną 
zasadą pozbywania się panujących. Z wrócił nastę­
pnie nwagę na wychowanie młodzieży, a pod tym 
względem me wszystko dzieje się, jak być powinno. 
Mógł więc Cesarz, jeśli to u naje, uac ąć od tm -  
nięaia minis'ra  wy?n ń i zmiany całego systemu 
wyrh wania w szkołach, gizie największe dzieją się 
nadużycia przez wszczepianie socyalirmu i zniewa­
żanie religii ze strony nauczycieli i władz szkol­
nych.

Polit. Corr podiosi już w koresponlencyi z Sa­
loniki, że „w Macedon i p^dnosrą sia właśnie pło- 
*y, domagaiącc się obcej okup cyi". „SDr.koni 
'hrztścianie patrzą z zazdr śalą na stan Bośni i 
Hercegowiny i życz^ swemu krajowi s częśe;a, p.by 
pod cpirką austryteką znalazł smwu pikói i spo­
kój". N. fr . Presse podchwytuje te  słowa j +ko 
illnsłracrę do zdania hr. Anirassego, że „możemy, 
ale nie musimy zająć Nowy Bazar".

Toczą się obecnie rokowania między Ramunią a 
Portą o powrót 900 więźniów tureckich, zostają­
cych jeszcze w Bnkaresscie. P. Bratiano udał się 
w tym celu do Konstantynopola. Wojska rumuń­
skie zajęły już zupełnie Dobruczę, która nosi obe­
cnie urzędową nazwę „Rumunii zadunajskiej."

Ks. Duadukow znowu przemowiał do dspntacyi 
bułgarskiej i znowu powtórzył dosłowni* prawie to 
samo, co już tyle razy Bułgarowie mieli sp osobność 
słyszenia z ust jego. Jest jłkby  meto la jaka w tych 
ciągłych zapewnieniach, że mogą sp kojoia spóglą- 
daĆ w przyszłość, gdyż Car dotrzyma dsnego ste­
wą. Jenerała Tottlebena zapewnił, że chociaż Car 
niema bynajmniej zamiaru prowadzenia z kimkol­
wiek wojny, będzie głównem jednak zadeniem je ­
go polityki, ał y tylu ofiarami okupionych korzyści 
nie drć sobia wydrzeć i aby Rosya ń’e poniosła 
strat przy wykonaniu traktatu berlińskiego. Rosy* 
posiada dziś jeszcze dość p'esigdzy, aby wytrzymać 
dzissięć lat pogotowia wojennego. Ks. Dmdukow 
ppwtarzał wszystkim, że w Rosyi robią się na wiel­
ką sk łlę przyyotiwm ia w v'enni i Ze w p ^ ecąg u  
citer cb tygodui będzi? można wystawić wielką 
armię, „aby zrous'ć do poszanowania woli Rosyi*.

Szyr Ali ładził się zaoewne pomocą rosyjską 
nie przyją*szy posła angielskiego, i niedawszy na­
wet odaowiedzi na ultimatum Anglii. D>piero d. 7 

m. donoszą z Lahory, że nadeszła odpowiedź 
emira i uwiadomienie o odebrania nrzezeń ultima­
tum, a termin ten jest o dwa tygodaie spóźnionym. 
Odwołuje się cm r do dawnej przyjaźni, której nie­
odpowiednio pośredniczenie Anglii w sprawie J a ­
kóba chan?. W adomo że em r  uwięził tego star­
szego syna swego i wydziedziczył, zarzucając mu, 
że godzi na jego życie i że związał 8;ę z Anglika­
mi, aby go tronu pozbawić. Em ir tłumaczy się, że 
nie przyjął poselstwa angielskiego, lękając się u- 
tracić n ezawisłość, ale nia wspomina o przyjęcia 
poselstwa rosyjskiego i zawarciu z niem ugody o 
u'rzymywanin stale poselstwa w Kabulu, i ajencjj 
na innych miejscach kraju. Em ir żąda otrzymania 
stosunków przyjacithkich z Anglią i oświed za go­
towość przyjęcia misyi angielskiej, byle nielicznej 
i na czas krótki. List ten napisany oczywiście po 
pierwszych krokach nieprzyjacielskich Anglii, i pd7 
emir przekonał się, że Rosya go nie wspiera. Os­
iem jego je t  uchylenie na teraz niebozpieczeń 
stwa dalszej wojny. Da on zapewne opozycji w par­
lamencie angielskim powód do zarzutów, iż zbyt 
spiesznie prz^ddębrtino wojnę, nie wyczerpawszy 
usiłowań pojednawczych, ale zarazem dozwoli wno­
sić, że emir pod naciskiem wyprawy wojennej, 
przyzna więcej n‘ż teraz obiecuje.

G s t a t s i i e  t e l e g r a m y  „ C w m ?

W i e d e ń  9 grudnia (pryw .). Dzienniki dono­
szą, że w kołach dyplomatycznych Berlina uwa-

(ia 100.>*tak)
■ > 1 m
, „ 100 „

•  1 :
i  .  
i  .  
i  .

Kart pMąlzy f papierta pali
■ o a g i « « a t y l  k a p l e t k l a j

I n k ó w ,  9 Grudnia.
Bubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał ,
20-markowka nlem. ważna .
Srebro austryaokie (za 1 złr.)
Kupony auatr. srebr. płatne . (na 100 dr.)

L isty  zastatene i obligi:
t y  pożyczka krajowa galicyjska «j
Obhgacye indemnizacyjne galio. ą
t y  listy zast. Tow. kredyt ziem. 5 •§ 
t y  listy zast Tow. kredyt, ziem. ( j §  
t y  listy hipoteczne banku hipot. ! 2 -i 
t y  listy dłużne galic. zakł. włożą ( (  S,
5 */, listy zast g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 1st banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100}tf) 
t y  listy zastawne KróL Pol. ser. I. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne Król. Po!, ser. IL (za 100 r.) 
t y  listy zastawne KróL Polskiego (za 100 r.) 
t y  listy likwidac. KróL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe 
^k*ye kolei Karola Ludwika po złr. 200

* ».r Lwowsko-Czemiow. „ ,  200
“ pot. we Lwowie wpŁ 300 zł. .  800

d. h. i pr*£n. wKrak. .  80

I i

ty
ty
ty

_phC|_ i i M i

112 50 
1 67 

57 —
5 50 
5 50 
9 27 
9 45

113 50 
1 85 

58 -  
5 63 
5 63 
9 47 
9 65

100 — 
99 -

101 50 
100 -

89 —
83 50 
79 50
84 50 
89 50 
89 —

85 50

86 — 
91 25

93 — 95 -

86 — 89 —

89 - 92 —

94 50
70 - - 2  
98 - f  
98 - i !  
98 50 
87 50 E,

97 50
90 —-2CL-------O___ M

100 —A  
89 50£

233 — 
122 -

237 — 
126 —

80 — 100 —

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

15 -  
18 50

W ie d e ń  7 Grudnia.
t y  zjedn. dług państw, bank. 
6* » „ „ srebr.
„ Obligacye ind. niż. Austr. 
m „ „ czeskie
m. » » węgierski
» » » galicyjsk.
„ n n b n k o w ló .
n » n siedmiogr.

t y  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

61
62

104
102
79
84
79
73

L isty  zastawne:
t y  Bankn naród, listy .

„ galicyjskie . . . .

6 „ galic. zakł. kred. włoAo.
6 .  Zakł. k. z. w Krak. w L 18
7 »  n » n »  „  n  n  2 O
b„ i, b 36
® V »  »  »  ff » »  »  n 3 6t y  węgierskie listy . .
5, zakł. kred. austr. . ,
5„ zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach .
5„ Domen, państw. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot . .

Potyczki loteryjne:
Losy pożyoz. z roku 1839 .

„ 1854 .

101 75

99
79
85
91
91
95
87
94
76

110

93
140
90

336 
107 25

żądają

16 -  
21 50

61 40
62 70 

105 -  
103 —
81 50 
84 50 
80 50 
74 20

102 -

99 60

85 50 
92 50 
92 50

77 25 
110 50

94 -  
140 75 
91 -

388 -  
107 76

Losy pożycz, z roku 1860 .
'/, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczk. z r. 1864 

Drem. pożyczki węg. 
Losy Comorente . . .

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju...................
„ księcia Salm. . .
n »> Paliły • •
„ „ Clary . .
„ hr. S t Genois . .
„ miasta Budy . .
.  Windischgraetz . .
„ hr. Waldstoin . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem,
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Drmaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, o. Elżbiety 
południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr,
Alfbldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-BogumiŁ 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańakiej . . .
wschodnio-węgiersk.

płacą

112 50

123 -

81 25 
26 — 

163 —

93 50 
42 -  
28 25 
28 50 
36 
28 25 
28 -  
23 -  
14 20 
14 75 
21 75

787 — 
231 40 
491 -  
2013 

255 -  
158 75 
68 75 

|235 25 
123 -

112 50 
115 50 
114 75 
100 -  
106 -  
186 -  
106 25

żądają

113 -

123 50 

81 75 

163 50

94 -
42 25
28 75
29 -  
36 50 
28 75 
28 30 
23 50
14 60
15 25 
22  -

789 
231 60 
493 -  
2018 

255 5C 
159 50

235 50 
123 50

113 50 
115 -  
115 25 
100 26 
106 50 
187 
106 76|

I  płacą

Kolei austryaoko-półn.-zach.| 
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
> galic. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyoko-Bogumiń. 

państwowej §00 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 t y  
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 

n „ 100 w. a.
» „ w  srebr. t y

połud. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . . 
gaL Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr. 
Emisya H. ; . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. t y  za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . ,

[128 50 
98 25

żądają

 Si
129 —
98 50

W aluty:
lesarskie korony . . . 

a dukat na wagę

213 75 214 -

102 -

70 
155 50 
150 — 
111

101 20 
95 50 

104 ~

86 50 
79 50

100 —
99 -

76 50 
79 
64 25

87 —

5 56
6 58

250 — 
103 —

_R

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imporyały rosyjskie . .
Srebro ............................
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
iubel pap.........................

70
156
151
111

101

104

87
80

100
99

25

50

50

77 -  
79 25 
64 50

89 -

5 57 
5 60

L w ó w  6 grudnia.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski

..M arki ( 1 0 0 ) ...................
bu|Listy zast. Tow. kr. gal. t y

n »  n  »  4 ? (
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czern. 
Banku hipot. gal.

4 grud.

Listy zastawne lej seryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
* u nowe . .

kupon . .
„ likwidaoyjae . . .

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ .. bydgosk,
Rosyj. pożyczka prem. 1864 e. 

i i, u 1866 r.

ł'J8T- ■ w ’USŚSSKE?’
płacą ządąią
9 29*° 9 30

11 71 11 75
9 57 9 58

100 — 100 10

57 45 57 50
1 13** 1 13“

5 43 5 54
5 46 5 56
9 54 9 6ó
1 73 1 83
1 12 1 14

57 — 58 __
85 20 85 90
80 25 81 25
90 25 9!
83 70 84 40

235 — 237 — -

123 — 125 _
248 — 251 ----

[rub.| kop.
100 —  
100 -  

178 
99 60 

425 
88 45 
3 -

rub.|kop.

źąją za rzecz niewątpliwą, i i  po wyjściu Itoiyafl 
z Bułgaryi i Rumelii, w miejsce nich wejdzie kon-
tyngens mając być utworzony przez mocarstwa 
traktatow e; obecnie toczą się rokowania między 
gabinetami główniejszemi, które w pierwszym rzę­
dzie mają na cela naznaczyć szczegóły tyczące 
się utworzenia pomienionego ’mieszanego korpusu 
armii.

B i id a - P p w z t  9 grudnia. W Izbie deputowa­
nych przedłożono; proj k ta  ustaw o przedłużeniu 
ustawy obrony krajowej, o potwierdzeniu żądane­
go na r. 1879 kontyngentu wojska, o przedłuże­
nie ugody chorwackiej, o pozwoleniu na pobór po­
datków na r. 1879. Sprawozdanie o użyciu 83-ej 
brygady houwedów za granicami kraju przeka­
zane zostało za zgodą Tiszy wydziałowi wojsko­
wemu; na wniosek Iraniego, aby traktat berliński 
postawić na porządek dzienny celem konstytu­
cyjnego traktowania, rzekł T isza : Na mocy prawa 
podobne traktaty międzynarodowe przychodzą pod 
traktowanie Izby wtedy tylko, jeżeli dają pod­
stawę do ocenienia postępowania rządu; rząd u- 
czynił temu zadosyć; jeżeli parlament austryacki 
inaczej sobie postąpi, rząd węgierski zastosuje 
się do tego.

P a r y ®  8jo  gruiaia. Ajencyą Havaaa d^lioi 
z Petersburga pod dniem dzisiejFzym: Minister 
spraw wewnętrznych T i m a s z e w  podał się do dy- 
m'svi, k t^ ą  C.wirz przyjął. Towarzysz ministra 
(Mirków?) sprawować będzie tymczasowo czynności 
ministra. Manowanio hr. S z u w a ł o w a  ministrem 
spraw wewnętrznych uw-*an»m tóst za newn*.

R z y m  8 grudnia. Na narada h między Cai- 
rolim, Zanardellim, Depretisem i Nicotera rozbie­
rano możność utworzenia ministeryum koalicyjnego.

P e t e r s b u r g -  8go grudnia w południe. W tej 
obwili odbywa się w pałacu cesarskim obchód or- 
d ru ś. Jerzego, w obecności wielkiej liczby nowo 
ozdab onych tym krzr’ em, którzy "e wszystkich stron 
cpsarstwa przybyli. C rh ó d  jest b ’rdzo uroczysty. 
Mimo surowego przestrzegania przepisów statutu 
orderowego, w ostatniej wij nie 172 zoatfło nim 
ozdobionych. Rada m’asta W Moskwie uchwaliła 
wczoraj darować ks. G ilicynowi wazę srebrni. » »  po­
wodu nrodzia syna Cirowirza założyć szkołę na 
100 chłopców. Agence russe potwierdza doniesienie 
H m s a  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  iż posłowie tame- 
z u  sebrali się na kocf irenryę, aby z«łatwić tru­

dności powstające w komisyi uregulowania granicy 
Rumelii.

P e t e r s b u r g :  8 grudnia. Agence russe nad­
mienia, że dokumentu angielskiej księgi niebieskiej 
bacznie zatrzymują się na tej epoce, gdzie oba rzą­
dy umówiły się względem nasa neutralnego i że 
wypuszczono z księgi tej dalsze dokument?, które 
zastrzegały linię graniczną i w których obowiąza­
no się nawzajem zapobiegać zaczepkom po za tę 
linię, a wpływ Rosyi na B>rharę i Chokand, An­
glii zaś na Afganistan określić.

P e t e r s b u r g  9 grudnia. Obiega także pogło­
ska (p. telegram p tryski), że również minister o- 
światy T o ł s t o j  zamierza ustąpić a mńjsce jego 
zająłby towarzysz minirt a dóbr, ksiąłę L i e v e n ;  
ministeryum spraw wewnętrzny;h surawować będzie 
tymczasowo sekretarz stanu M a r k ó w .  Nieustanne 
cierpienia reumatyczne zmusiły ministra spraw we­
wnętrznych T i m a a z e wa d o p o d a n i a s ' e  do d ’ffliB’ i.

R Ł o n u t a n t y n o p o I  8 grudnia. Wielki wezyr 
nalega na rząd rosyjski, aby, skoro Porta uczyniła 
zadość wszystkim warunkom pokoju pod wzglę­
dem A zv i, Rosya opuściła Bajazet. Mówią, że 
wielki wezyr zamierza dokładnie rozebrać projekt 
angielski reform dla Azyi. Tnrcya przyrzeka po­
wstańcom bułgarsko - macedońskim amnestyę i u- 
wolnienie na krótki czas od podatków, jeśli broń 
złożą.

Konstantynopol 9 grudnia. Hr. Z i c h y  i 
B r a t i a n o  mieli wczoraj posłuchanie u Sułtana; 
Bratiano odjeżdża na czas p wien do Bukarestu. 
K i a n  i basza mianowany jest ministrem listy cy­
wilnej.

L a h o r e  7 grud Słychać, że wydany jest 
rozkaz pochodu wojsk u a Dżellalabad; wieść obiega 
tutaj, że emir uszedł wąwozem Bamian do Tur­
kiestanu.

b u r * * ,  Wiedeń 9 grudnia, godm a 3 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61-25.— Renta srebrna 
62-50. — Renta złota 72 —. —• Losy z r. 1860 
112 50. —  Akcye Banku Narodowego 784-—. — 
Akcye kr. dytowe 229 —. — Londyn 116-40 —
Srebro 10)-—.— Napoleony 9 3 1 .-----  Lombardy
68-75. — Losy z roku 1864 139 — . — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 235-—. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czeraiowieckiej 123-— . — Akcye kolei weg.- 
północno - wchodn. 112-50 — Anglo-Bank 98’— 
Obligacye indemn. galic. 84-—. — Losy prem. 
węgierskie 81-75. — Akcye kolei Koszyćko-Bog. 
99 75. —  Akcye kolei półn.-zach. aastr. 109 —  
6*/n Listy zast. hipoteczne 90 50. — Marki 57-57. 
Buble 112 57. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87 50.

Usposobienie giełdy: spok-jne.
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Wroclaw przyjazd o godz. 3 po południu.
BtrUn r .  10 wieczór.

» n  W s n n w y i  rano o g. 8 , idzie do Granicy 1, O 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i 13 klasa. J  
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3  po połndnin 
dzie się do Trzebini (I, n  i fn  kl.), z Trzebini zaś i 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i “ 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z E 
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wie50 wieczór.



CZAS i  Wtorku 10 Grudnia 1878.

M O W Y
lansnera i Ludwika Wolskiego

tniane w parlamencie austryackim dnia 4 i 5 liato- 
Pada, wyszły w pclstim przekładzie wedłag zapisek 

stenograficznych nakładem 
Ktifgam i tolskiej we Lwowie 

5° nabyoia we wszystkich księgarniach. — Cena 
*»  cent, i  przesyłką 37 cent (3839-5-6)

Słynne b r iy tw r y  szwajcarskie
Jaquee Lecoultra w Sentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzeń 
* pudełku zł. 2 50, z 2 ostrzami zł. 3 75, 
z 3 ostrz. zł. 4*60, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz.

5*50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. 6*50, 
i pasek wraz z psstą od zł. 1‘60 do zł. 2*50 

Skład oryginalnych w Magazynie broni
». J .  D e m m e ra  w K ra k o w ie .  (168-13  )

II. Kretschmer
W KRAKOWIE 

*6g Rynku i ul. Szewskiej, w domu hr. Wo- 
dzickiego, poleca świeżo otrzymane

Śliwki i powidła tureckie
^ najlepszym g tunku i sprzedaje takowe pc 
Cenie umi rkcwanej; również poleca dobrze 
Zaopatrzony skład towarów korzsnt.ych i no- 
*ymb> rskich. — Zamówienia uskutecznia cd 

wrotną poczta, nie licząc opakowania. 
(2684-9-10)

— ■ ■ ■——'

Rt podarunki, pny zbliż Jąoy- h 
się świętach Bołegc Narcdzenta 

1 na Gwiazdkę
Bą najstosowniejsze piękne i ozdobno &•#*- 
NC y c i h I  wyrobu krajowego. Z%w a iamia.- 
*ny Szanowną Publiczność, żo koTykó** tych 
^ostanie w han Ilu pr y  n icy Szczepań*k ej 
> 8ławk*wskiej w domu p. Gralewskiego 
' u przedsiębiorcy w c. k. Zakładsie Wię­
ziennym.

W handlu tym odbywa się zupełna wy- 
tpredaż łyżek, widelcy i noży z Britannia 
detalu. (2925-2 3)

jilia c l i p .  gal.
y r I r a k o w l e ,  R j  s e f c ,  r« K  u l .  ®wewafel«*J n »  d o le ,

u d z ie la  (1858-18-/

Z A L IC Z K I
na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, tudzież na efekta 

wartościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania.

r a h t o b  u m n a a r r
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta oraz monety po kursie dzien­
nym, bez doliczenia prowizji. Polecenia z prowimyi załatwiają

się btzEwłrczaie.
Godzlay czynności biurowy oh od 9 do 121/* prxedpol. i od 3 do 5 popoł.

2 powodu iDpekgo n r i m p  chowu koni w B o r o te e , oglassa sig sprzedaż 
s wolnej rpki całej stadniny, składającej sig ze

60 matek klaczy 
22 pięcio-letnich 
35 cztero „
37 trzy „
41 dwu „
35 jednorocznych

koni i klaczy

, zaś koni wła-Mstki przeważnie źrebne po rządowym ogierze „Dahoman 3“, reszta zi 
snego chowu po ogierach: D&homan 3, Perkun, John Buli, Dżelfi Kohejlan.

Wóz pocztowy przyjeżdża do Horod?nki każdodriennie ze stacyi kolejowej Kołomyja.
Na dotyczące zapytania odpowiada odwrotaie

(2897-3-3) Z a r z ą d  d e b r  H o r e d e n f e l

Skład trumien metalowych
w najnowszym gaście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o d w ó r c u  
I X ,  F r a n c l ś i k a R Ó w .

(3717 i8) E B E R T .

P rze c iw  ły s in ie
aiwiźnie włosów i tworzeniu się łupieżu, jak dowodzą codzienne nadchodzące świa­
dectwa i pisma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedyn;

Olej tantalowy Dra Morusa
rzeczywiście zadziwiający w swojem działaniu, bo nietylko nsnwa wspommone złe,

  ale Bwenii łilnemi pożywczcmi cząstkami składewemi, które według zasad nauki
potrzebne sa włosom, przywraca zdrowie ohorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost

O  t e m  i b u i e e z n e m  d z i a ł a n i u  w a ó w lą  n i e z l i c z o n e  ś w l a d e e t w e .
P o m i ę d z y  I n n e m l  t n h a o  n n o t ę p u j ą o e i  __
Ja także udzielam chętnie należną pochwałę Tanmowemu olejom Dra Morasa. Nietylko powstrzy 

mał on mi wypadanie włosów i tworzenie się łrpieżu, ale spowodował takzs silny porost nowych włosow.
W iedeń ,  x z i  • a
Rozliczne środki, których używałem, nie zdołały mi news rzyrr*.. w ypadła włoeć r, dopiero gdy nozuczne srouiu, * . j ^  x._:------ , 0 j )rł Morwa, usunął on to złe w krótkim crasr

wynalaicy najgorętszeza poradą mego lekarza spróbowałem oleju tanmowett,  — _   , .
Czuję się więc obowiązanym oddać tema prapaiatowi publiemą pochwałę
oświadczyć podziękowanie.  . _

P r a g a ,  10 kwietnia 1877 r. t t ln w s s y .
Dostać można we fl.szkach po 2 i po 1 złr. we LWOWIE a pana K y r ^ n n t a  B i - f k * r a ,  

w aptece pod srebrnym orłem ulica Krakowska.
Żądać należy wyraźnie: G Ic j&  U n l n s  . c g o  O r a  M o r a s s . .  (1372-13-25)

V Sławucie
Guberni W o ł y ń s k i e j  w Rosyi 
po K i j o w s k o  - B r * e « k l* J  że-
Ucnej drodze, odbywać eię będzif
w dum 7 /19 g o  s t y e x n la  1 8 9 9
f .  sprzedaż około czterdziestu ko 
b} ł stadnych a r a b s k i c h  w więk- 
huej ptłowię żrebaych po orygi al- 
hych arabskich ogieia h , własuośii 
JO. Księcia Romana E. Ssiiguazki. 
Bliższe szczegóły u zawiadującego 
Leona Brzezi*.kiego przez poaztę, te ­
legraf i stacyę kolei W S l a w u c l e .

'28.7-2-4)

Nieprzemakalne

m e n ż y k o w y  
i płaszcze

z kapturami
Pakłakowe z wełny owczej i pięknych ma 
teryj pakłako>y<h, w naturalnym ki lorze 

brunatnym i azarym:
Lekki ( łasze, isa desze?. . . . 

w „ podróżny lub my­
śliwski . . . . . . . .

Gruly płaszes ».}ś iwBki lub po­
dróżny ....................................

Ciepły i dohrzs watowany men- 
żykow z dobrego pakłaku fa­
brycznego .  .....................

Tak* z najlepszej aasteryi my-
śiwskiej...............................

8urdaty akłak wo . . . .
Gn to ne i bardzo pjaktfczce 

p a t e t w t y  d a m s k i e  lab 
m e n i y i L w w r  . . .  „ 12 „ 20
Wszelki? gatnnd n eprzemakłlnych 8 y- 

ryjskich fabrycznych i chłopskich paśłafeów 
*  różaych kolorach i rodzajach, na metry 
lab w dowolnych gotowych sakeisofc s-owyla 
*a zaliczką s ależ tcści (2906 3-)

d i a n  fcJ lin jr.berpę, handel towarów 
sukiennych w G r a c n  w Styryi.

zlr. 7- 

„ 10 50 

„ 18-

* 16-

"złr.SO do 22 
12 „ 18

JDr, Kr J d . L e n ili* *
b a is a m b r z o z o w y

.■■'■ft*.-,

lajmoj* wskutek wybor­
nego « autku i dobroci 
i #TW*ł.e miejsce ans.dzj'

1 wwystkńsni s r o d k s m i
Ipięknosci i uznanjrc jest 
od wte.in ła; juko n j- 
<«pa*y wjTób. Włsino»oi 
te sprau-iły mu tUnwę 
europejską i uezjuiij go 
niezbęduyńi dl» wielu * o- 
biet i mężozjsn wszyst- 

narodów. Csęśoi cery

0
Już dnia 1 4  g r u d n i a  ciągnienie

Węgiers. losów premiowych
promesy złr. 3  i stempel.

g t r  G tó w & a  w y g r a n a  M g

! bez strącenia z  Ir . 1 5 0 ,0 0 0  bez strącenia!

J

2 BtycEłiia 1879 r. ii»jbliż«ze ciągaienit-

Weohsl$rpsob&ft ter AtmlctetratloB tes (2879 4-5)

H ie«,
H o i l z e l l ,  K r .  1S . 9 9

Dom bantaowy U n r i t  ?«fl 0«,,
tr Wiedniu I. W ipplingersłrasse Nr. 46, naprzeciw ces. król. giełdy

przyjmuje z a m ó w E e n in  nm  g i e ł d ę  po najprrystepoie.Bsjch warunkach.
Ne pokrycie za przez n*s zrobione a p e k u l a c y e  j l e l d e w e  bierzemy wezelkie kura ma­

jące efekta, które w a ą j w y i i i y e h  h a - f a e k  zastawiany. Ro nkonozenm każdego mterwiu 
przesłany bę zie p u n k t u a l n i e  poeztą zebr&uy zysk. Objaśnień o h n p n l ,  i s p r z e d a s y  
e f e k t ó w  g i n l d o w y n h  i w a l u t  tudzież k u p c a c h  s p t b u l a s y j n y e h  udztelamy od
wrotnie i opłatnie. 2280-16 18J

E dw ard P e r l & C o ,
w W i e d n i u  I. WipplingorBtrasse Nr 45.

t D O  B O I M 1 t
i H e t e r g o w l n y  zortali nasi najlepsi robotnicy powołani i wskutek tego jesteśmy zmu­

szeni, naszą
f i b r y h ę  w y r o b ó w  i  c h l n i W e g o  s r e b r o  * g |

zupełnie zwinąć i wysprzed&ć nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie niżśj ceny kosztu. Obszerne cenniki porozsyłam na żądanie o p ł a t n i e .

■ T  I n l i o n e  e e n y  t
dawniej teraz tylko

6 łyżeczek do kawy . .
6 łyżek .........................
6 noży . . . . . .
6 widelców . . . . .
1 chochla ....................
1 chochelka . . . .
1 cnkierniczka z zamkiem

złr. 3 50 złr. M O  
.  7-50 „ • • 8 0  
, 7-50 ,  S-HO 

7-50 „ ••HO 
, 5 — „ »  SO 
, 3-50 ,  l ‘SO 

14— .  H

1 maselniczka . . ■ 
1 para lichtarzy . . 
6 sztućców . . . .
1 szczypczyki do oukru 
6 nożyków na wety .
6 widelców na wety . 
1 solniczka

dwniej teraz tylko 
złr. 5-— złr. » •  - 

8 - -  „ * • -
5 —
2-50
6. -
6 .—

»-ao
i —

I S O
S A O—*»oX uuiucimwAS L óMUliiirjLU » ^  n u  ' , , . , ” ,

Najnowszy garnitur guzików do mankietów z maszynką po 1 złr., 1 ty ton iem  na papierosy 
2 złr. Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, podstawki, żyrandole, serwis 
do jaj, kubek do wykłuwaczy do zębów, garnitury na ocet i oliwę i wiele innych P ^ o r ó w  itp 

po tąlri bże zadziwiająco tanich cenach. (194-1-11 10)
i j g p  a z e z r g ó l u ą  , . » r » e . » n >  u w a a ę  n » '  W i

6 łyżek, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżeczek, w«zye>«ls.o »•****» • * *»tuk w gusto- 
nnrni pudełbu *««nla«t zlr S4. Olko itr . kO.

T o o  s * m «  a e  s r e b > a  H n t a n n i .  w a z y . t a o  r a z e m  • «  a i t .  w  g u s i i  
p m d e l l i w  t y l k o  7 z ł p .  Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką.

B. PREIS v Wiednia, I, lethentharmstrasse 29.

Niema nie lepszego
do i

IUHTUWK.UC
roślinną emalią piękneśoi
lierają wkrótce lśniącej biwości w połą- 

lajpiękniejuą gładkością i delika- 
i kaidorazowem użyciu odpada pra-

kieh cywilizowanych 
posmarowane tą

r
nabierają
cieniu i  nai . ,  „------------ —
tnośsią. Po kaidorazowem użycia odpada pra­
wie nieznacznie łupież z cery, przez co berdoc 
wiele osób uwolnionych io*tało zupełnie 
i  wszelkich zastarzałych cierpień skórnych 
jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, 
węgrow, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała w 
każdej porze roku podobną do aksamitu b a 
łość i giętkość, która jest potrzebną do zu­
pełnie pięknej cery. co się zachowuje nawel 
do późnego wieku.

głoik z opisem użycia kosztuje 
1 nir  »«  M l  

Do nabycia we Lwowk u p. Zygm. Ruckert, 
apteka pod srebrnym orłem. ul. Krakowska; 
w Czermowcaoh u p. J. Golichowskiego apt. 
Główny skład rozsyłkowy dla Austryi Węgier 
utrzymuje W. Henn w Wiedniu. i2447-37-:i0)

n t r i y m a n l a

porostu
jak dobrze znana i słynna, przez 
znakomitych lekarzy badana, n a ­
znaczająca s»ę b a r a z o  
i  w  I e  < n  e  iii I skutkam i,

w z m o c n i  c n i >

wiosóff na głowie
przez Jego Cesarsko kró­
lewską Apostolską Mość 
Cesarza wyłącznie uprzy­
wilejowana (2535-5-20)l 11 C AU »    ’ --------------------------------- — -----

kędzi ruwląoa pomada rezedowa.
Przy regularnem użyciu okrywają się nawet cał- 
kirm  łyse nslejoca na (głowie bujnym 
włosem; szpakowate I rude włosy dosta­
ją ciemną barwę; pomada ta wzmacnia po­
rost włosów w cudowny sposób, usuwa 
wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w 
przecina11 kilku dni zupełnie, przeszka­
dza wypadaniu włosów w najkrótszym 
czasie całkowicie i nazawsze, nadaje 
włosom naturalny połysk, które stają się

kędilerzawemt
i chroni fe przed osłwir niem aż do pó-

źnego wieku. ...................................
Z powodu nadzwyczaj miłego zapachu i gustownego słoika tworzy prócz tego ozdobę każdego 

r  zgrabnego stolika toaletowego.
Cena ifolka » opisem n iy d a  (w 7 językach) tylko i łr . 1-60, pocztą rfr. 1*60.

Odprzedający otrzymają znaczną znizkę.
Fabryka i centralny skład rozsyłkowy hnrtpwnie i częściowo 

r r  4 D A T  P A T  rr  sk ad perfum, właściciel kilku c. k. przywilejów w Wiedniu, VIII. H AiW iJ 1 U L I ,  Bezirk Josefstadt, Fiaristengaase Nr. 14 we własnym domu, dokąd 
należy adresować wszelkie zamówienia i gdzie zamówienia z prowincji za nadesłaniem gotówki 

lub zaliczką pocztową najszybciej wykonane.

G Ł Ó W N Y  SK ŁA D  D LA  K RAK O W A
jedynie i wyłączni? u pana .

W i l h e l m a  F e n z a  dawniej Józefa Jahna
handel galanteryjny w Krakowie.

s p o tę g o w a n y *  O o b t o r s  A B S ilS G IS .
Erogoi , r j  te igkar-two prsywraeając* aiły, b fd y s  wynikiem 

p. Jącienia wóch środków heruirmych, iwycir-.ko ouuziaiyr.a pne- _
•iw a u e u f l  i a o i o b u u  ayatumu Ł » r  nmrreigo,  ) n  .omnei prieciw chorobom wy- 
niiaiacTm i  wyeiłzczeni. trwi Dzięki swym wia*no(kJ«a wumaenującym i uybkości dzutaoit, 
niema oua tobie równego ilekroć chudzi o zaradzenie: W y d e ń e u e u lo u  o r g a e k n a  
i Mabościom y c ih u d in e y n  a e le e iy ito ic i k rw i.

SnoŁflgowany eisositui złota zadawany może bjć chorym uieinactej, jak za przepiłem
lekarza. KAżd* kuosułka sawiera ściśle jeden milligram arłeiuaun. __

Aptek* « K Ł T K , 38, ul. Bocheenouart, * *» ris . P n e e y ł k a  k a a e o .  Dortać 
można w K r a k o w i e  w .jtekaeh pp. Trwezj/ia-iego i Redyk*; w O z e r n i o w e a e h n p .  Go­
lichowskiego; w D r o h o b y c z u  n p. Dobrzyrieakiego. (1£>b<-jo-)

------------------------------------------------y ,

Jeszcze przez czas krótki
(przy drukarni Koziańsliego Bynek Nr 18) 
nabywać można p o  b » ] « C F t i e  n t*  

e h l r j  c e n i e  następujące dzieła:
Seujiki. Literatura świata niechrześsiańskie- 

go, z 3 złr. zniż. na złr. 1*20.
Schmitt Henryk. Dzieje Polski XVIII w.,

3 tomy, i  6 dr* znii. na 2 dr. 
Baszczyński St. Ameryka i Earopa, z 5 

złr. zniż. na złr. 1*40.
Lepkowski. Sztuka, zaryB jej dz:ejów, 104 

drzeworyty, z 4 złr. na złr. 1*40.
Wundt. O duszy ludzkiej i zwierzęcej, 2 to- 

mv, cena 9 złr. zniż. na 2 złr.
Muller. Umiejętność języka, 2 tomy, cena 

9 złr. zhitena na 4 złr.
Bolesławita. Trzeci Maja, dramat, z 1 złr.

50 c. zniż. na 50 c.
Dzieduszycki Maurycy. Żywot Sierakow­

skiego, z 2 złr. »nż na 60 c.
Rovani. Młodość Cezara, pow. historyczna, 

z 3 złr. zniż. na 1 iłr.
Tyndall. Ciepło jako rodzaj ruchu, z 4 dr.

zniż na rlr. 1 60.
Muller. Świat roślinny, 2 tomy, 400 drze­

worytów, z 5 złr. zniż. na zł?. 1 20.
H  fm an. Chemia, z złr. 3*50 na 1 złr. 
Fol. Obrazy z życia i natury, 2 tomy, z 

5 złr zniż. na 1 zlr.
Mochnacki. Dii316 powstali:. 1831 r., 3 to­

my. z 11 złr. ’zniż. na zlr. 2 50.
Ely. Żyd, dramat, s Jir. 1*50 zaiż. na 40 c. 
h.atejko. Album ubiorów w Polsce, zmżo- 

'*? na 7 złr.
Zachariasiswicz. Marek Pcrai, pow. hist, 

s złr. 2*40 zniż. na 60 c.
Tatomir. Geografia I statystyka ćawnfj Pol­

ski, z 3 d r. znii. na 80 c.
Simon. Rzecz o szkoło, z 2 złr. i,niż na 60 c. 
Liebig. WicwLa ząstoaowaua do rolni'twa, 

z 10 dr. zuiż. na 4 tłr. itd. i'd. it i.
Adresować nalf-ży: K. Bartoszewicz w dru­

karni A. Koziańskiego, Kraków. Itynek 18.
Zamówienia za pobraniem pooitowem lub 

przesłaniem gotówki.
Codziennie wieczorem l l e y t t c y a  

k a ł ą i e k  wszelkiej treści. (2818 -2-6)

OBWIESZCZENIE.
A r c y b r a e t w a  m l l w i l e r d E l a  t  

B a n k u  p t b o ś n e g *  w wykonaniu
ostatnie] wota ś. p. Jana KmieciAakiego,

> 183dniu 26 latego 
który dochód od

N a J s k n i e c i a l e j i M  l e  w w ystk lch  w ó d  górsk ich

FRANCISZK A JO ZEFA ZRODŁO GORZKIE
ofimacz* sio w g«oim skutku przez te korzTgtnie od innych znanych wód gorzkich, i* w maJych ilościsch 
d/i&ł* t  J z j  dłuższem tżjw&niu nie pociąga za sobą żidnych zł cb następstw. Wiedeń 22 kwietnia 1877.

¥ 3 Prof. Dr. BIax Lelflesdorf.
Odznacza się wybitnie pr/ed W’zTstVifmi wodami gorzki*mi budfińikiemi łagodnym smakiem 

i doskonałym skutkiem prreciw nieżytowi żoła ka i kiszek, ciągłemu zatkaniu st'lca, przeciw zasto­
jowi krwi i uderzeniom krwi do części nzlachetnfch, przeciw hemoroidom, brakowi apetytu i t. a.

D j r e h c y *  n r ć l n r a o  s z p i ta l ik  »  R o d z i n i e ,  95 sierpnia 18^_ r  
Nie iprawia nawet przy diuższem używaniu żidnych szkodliwych następstw w iedeń, In  sierpnia 1877

Nadworny radoa Dr. v. Bamberger.
Skutek jest bez wyiątku szybki, pewny i bez boleści. Wfirzburg, 26 lipca 1877 r.

Tajny radoa Prof Dr. Scanzonl baron v. Lfohtenfels-
Do nabycia we wszystkich apt*k»ch i składach wód mineralnych, pisma zdrojowe itd darmo 

przez dyrekcyę rnz«-»łkowa w Budapeszcie. Normalna dawka p?ł kieliszka od wina.
1 Skład w KRAKOWIE n J. Wentzla, Antoniego Hawełki i u aptekarza K. Wiszniewskiego. — 
w BRODACH u  S. M. Franzos. <2fi45 5*'

Przyrządy gazowe do gotowania,
następnie: ż e l a z k  a  f ry * y » < r a l i le  i d e  p r a s o w a n i a ,  p r z y n ą -  
d r  d o  k l e j u  dla fabryk towarów skórzanych i introligatorów, l a m p y  
d o  l u . o w a n l a  i t  d. i t. d. dla fabryk wyrobów złotniczych, tudzież 
ws elkie inne potrzeby w zawodzie gazowm jiknajtaniej. (2531-5 6)

F . 8 chw elck łi»rt & Co.,
fabryka yrtyrtądów  gazowych i  wodociągowych i  przyborów sanitarnych, odlewowa metali » warsztat

mechaniczny w  W l e d n  a ,  i f l e d a n ,  W e y r l n g e r g a a a e  T ir . 11.

B l e l i s n a  d i s  m ę ż r t y s n  i  p a ń  “g |

płótna, prawdziwo adamaszkowe obrnsy 
serwety I ręoznlkl

dobre i bajeccnio tstaie w dawnym wiedeń3kiaj alładzie Bzur Elisabethbriicke."
(w domu Rapaporta) wcbćd od ul try S. J a n a .

Skład w Krakowie, w Bynka. róg i c y  św. Jana
Dawna frława nasiej firmy uwaloia n»a o-i wszelkiego wychwalania, gdyż nasię wy­
roby eąinas.e co do wyboroego gatunku i taniości. Nieodpowiedni towar przyjmuje 
się napowrćt albo rwraca Bię pieniądze. Za miarę poręcza Btę, _a za Każde oraHu- 
jące ćwierć łokcia zwraca się gotówkę. Zamówienia z prowincji za zaliczką pocz­
tową należy adresować do składu w Krakowie albo w Wiedniu. Oprócz naszego 

krakowskiego skfcuiu znajdują ?ię jeszcze 
w  W i e d n i u  i k ł u d  w  W i e d n i u  f a b r y k *

I. Sp egelgasse 11. I. Gottneihgasse 1.
w  G a l a e z u  w  N u k u r e s z c l e  

util a mare. pcdul mogoschoe.
C e n n i k .

? T r y e ś e l e
Corso 607.

Kołnierzyki męski, i damskie w doskonałym gz 
tunku za •*/, tuzina złe. 1, 1-25.

Mankiety męsirie i dams, za 6 par złr, 1*60, 180 ‘i. 
’/, tuzina lnianych chustek do nosa 90 c , 1'20, 

1 40, 1-70 do 4 złr.
*/, tnzina prawdz. francuskich batystowych chu­

stek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6 
*/, tnzina angiel batyst chustek do nosa z naj- 

modniejszetui brzegami w różnych kolorach c. 
60, złr. 1, 1-20.

1 sitaka (30 łok. albo 23J/, metr.) dobrego płó­
tna lnianego zlr. 6 50, 7 50 i 9.

1 sitaka (30 łok. albo 23% met. > % i 4/, szią 
skiego płótna ?łr. 10,11 ’50, .12,15-50,13, l4  i 16 

1 sitaka 50 łok. albo39 meti.t */, holend a  e 
1»y złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 4'- i 50.

1 sitaka '54 łok. albo 42 metr.) */, i 5/« Praw 
dilwego rasnbarskiego płótna w  
najlepszym gatnnkn od złr 22 do 60. 

1  tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12.
1  s tuka */, lnianego płótna na 6 pr:- ściers- 

deł b e z  s z a n  od złr. 15 do 21.
Sijfon na bieliznę męską i damską od c. 58 

do 50 c. za metr.
Serwety różnej wielkości od % do 1C/* 

jak najtaniej.
(war ni tary lniane do nakrycia stołu na 6 3 ' 

24 osób, wybór ogromy od rir. 3-50,5,7 do 50.
Hosznle dsnukle.

Z s z y f o n a  złr. 110, z haftem wzo:. złr 1*35. 
Z dobrego b o le n A e irsI-"  ?8T» albo rombar 

skiego płótna z Ubt?ą »s przodzit lub Co za­

pinania na ramieniu złr. 2-80 do 3-20.
Koszule w le p s z y m  ą a t a n h n  z haftem r ę ­

c z n y m  złr. 3-50, 3-75, 4 i 4-25.
W na’,lepszym gatunku i różnych rodzajach iłr. 

3-80, 5 i 6.
Majtki damskie.

Zwykłe 90 e., ozdobniejeze złr. 1-20, z haftowa- 
nemi welarkami złr. I 30, 1-80, 2T0, 2-50 i 3

Z barchanu gładkie złr. 1-fO i 1-75.
Haftów, ozdob albo okładane piką złr. 2 50 i 2*75 

Spódnice damskie.
Zwykłe od rłr. 1 60 do 2 złr., z dobrego szyfo­

nu złr. 2 50 do 3 50.
Z haftowanemi wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5.
o g o n y  z wstawkami lub bez wstawek złr. 4-50, 

5, 6, 750 i 9 złr.
Spódnice z barchaou, gładkie, złr. 5 50, 2 i 2-50.
Haftowane ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3-?5.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykło 1 złr.,1 epsze złr. 1‘60, z wstaw 

ka. .i haftowanemi od złr. 2 do 4 50, z barcha­
nu gładkie złr. 1 '20, 1’75 i 1-90.

Haftowane ozdob. lub okładane piką zh. 2-90 i 3-20.
Koszule męskie.

Z najlepszego ang. szyfonu z gorsem gładkim, 
albo z listewkami złr. 1*50, 2, 2-50, 2-75 i S.

7 dobrego rłóftia rnmburskiego albo haleaaer- 
ikiego złr. 2 80, 3 50 i 4.

K  r l e s o n y  m ę s k i e .

Do ściągania z najlepszego rcmbnrskiego płó­
tna złr. 1-50 i 1-80. . ^  (2770-6-)

Krojem francuEV’m złr, ; 80 i 2-20.

(37 w Krakowie zm*rle?o, 
całego swego pozostałego

majątku przeznaczył dla ubogich córek sta 
yen mieszktńoów miasta Krakowa, poda-e 
lo publicznej wiadomości, ie w dniu 26 
utego 1879 r. po cdbjtem żałobnem nabo­
żeństwie za spokój duszy dobroczyńcy w ko- 
śsie’e Ś. Krzyża nastąpi losowanie opos-gi 
między kandydatki, które w ciżgu r. 1878 
w parafii S. Krzyża weszły w związki mał­
żeńskie. Kandydatki zatem chcare konystać 
z tego zapisu, które jeszcze podań do Arcy- 
iractwa nie wniosły, winne takowe wniefió 
najdalej d e  81go g ? u < n l a  I S T S  r .  
które to podania obejmować msją *
a) że proszącą jest córką stałego mieszkańca 

miasta Krakowa;
b) że jest ubogą i dobrych obyczajów;
c) że weszła w zw;ązki małżeńskie w roku 

1878 w parafii S Krzyża;
d) dołączyć świadectwo kantoru służących, 

wykazujące dobre s irawowanie Bię w służ­
bach, jfiałi zaś nie trudniła się służbami, 
załączyć świadectwo dwócb oby*stel’, że 
w domu rodziców była przykładną i wzo­
rowych obyczajów.

Zarazem Arcybractwo M łosierdzia i B in­
ku pobożnego zawiadamia kandydatki z fm - 
dU’ZÓw rgólnych i fondnsm ś. p. Honoraty 
Fischerowej ubiegać się chcąre, abv również 
najdalej po dzitń 31 grudnia 1878 r. po­
dania awe do Arcybraetwa wniosły, — po 
tym bowiem terminie wniesione uwzględnio­
ne nie będą. (2724-2-2)

Kraków dnia 16 listopada 1878 r.

Przyjętym będzie

p o d r ó ż n y
z dobremi poleceniami, dla sprzedaży obra­
zów świętych i pnyborów kościelnych. — 
Oferty przyjmuje firma H e l n d l ’ 8 
K n n e t a n s t a l t ę  W l e ń ,  8 0  f * n w -  
p l a t i  N r .  ł .  (2857-3 3)

Zaknpno desek.
Uprasza się właścicieli większych, obszer­

niejszych tartaków parowych i wodnych, 
aby dla pewnego praskiego handlu drzewa 
nadesłali swe oferty cen na d e s k i  t o ­
m o w e  i f o r t * t y  znacz. E. K. 109 
opłatne i zapieczętowane do Haasensteina 
i  Voglera w P r a d z e .  — Warunki zapłaty 
można dowolnie ułożyć. (2797 3-3)

i J M C g u  p u w « »  zi  u b i i - r ą  n  f  1 —  *  —  —  •  I  i  .  •

Są w zapasie cale wyprawy ślubne, o kosztorysy tychbi udziela się oezp.t

V  P M  SP ISU
Rynek L. 28

sa  do n ajęcia  od d. Ig o  
styczn ia  1 8 7 9  r.

1 ) jedenaście lokalów na III. 
piętrze, albo razem, albo 
częściowo*,

£ )  jeden pokój z knchnią na 
parterze 5 

3 )  tamże stajnia i wozownia, 
jako składy.

Bliższa wiadomość n stróża 
Antoniego Guzika; zas do za­
warcia umowy zgłosić się do 
domu L. 7 8 , I. piętro, przy u - 
licy S. Filipa na Kleparzu obok 
X X . Misyonarzy. (28os 4-4)



O ZA S i  W to rk u  10 G ru d n ia  1871.

+ (2823-1-2)

We środę dnia 11 grudnia b. r.
o godzinie lOej zrana 

odbędzie się
W a b a i e ń s t i r o  ż a ł o b n e

za dusze ś. p.Jńsefy z Romanowskich

I

Bopswwej 
Bnfros. ■ Bogontfw HarSeviisowej

w kościele 0 0 . Kapucynów, 
na które się Krewnych, Znajomych i po­

bożną Publiczność zaprasza.

SALOM MÓD
oraz świeżo otw irty

W "  Zakład krawiecrayzny damskiej
I w  K r a k o w i e ,  w  R y n k u  g f d w .  W*-. 4 0  

( p o d  J a s z c z w b a m l )  n u  I .  p i ę t r z e ,
i zasilany ciągłemi nowościami mody wyłącznie z Pa­

ryża, poleca się względom Szan. Dam.
I Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się 
| natychmiast. 8 V  Ceny umiarkowane. (2755-10 )

Z g r a b i o n o
| dnia 9go listopada w drodze od Podgórza 

do Kizywaozki

I zdwoma zameczkami, z bielizną damską i dzie- 
I clnną i albumem z fotografiami najwięcej ducho- 
I wnych dyecstyi krakowskiej. — Ktoby znalazł lub 

y  , .  . tt  • » . ' •> 7  1° n , l wiedział, raczy łaskawie dać znać do Hań­
b i ? 5 3 ^  w‘V. ?  ° * 7 1 * '  F r - W w o h e r *  w K r a k o w i e  lub do
n L h  S n T n S L  1 8M °  n»bycia w kstegar- dworu w H M , » a r z . f r ,  gdzie otrzyma stcso

1 n an ora “i- k a n o n i c z a  118 w Krakowie. I wne wynagrodzenie. (2914-3-3)
(kvJiU'd*d)

Kazania o N. P. Maryi

[ci termin licytacyjny
dóbr Llplas

Ze względu na niski kurę rubli jest do źre­
bienia w Królestwie Polakiem następując;? 

k o n jH tn y  I n te r e s t
Doira tiemskie £2“  L i SmKS

ftr powicie Wielickim) w  o. k. 8 ,-  P ^ i S K -  f 3 £
unie k rajow ym  w K rak o w ie  d n i K  | nabyte po rubli dwa tysiąca za włoka czyli
1 6 g O  g r u d n i a  1 § V 8  r o k u  O IM °g51ny Szacunek rubli 37,000, z którego
god l. lO praed południem. p0*7̂ ka amertyzacyjna Tow. kredytowego

Wadyam 6200 złr minimalsa ce- y?°f' rubl‘ 16>300- N* Marie może po 
/onnif i ił u P rzy grancie do lat trzech r. 10,000 na w y«\ła cza 48000 złr. Babko- Ig jedynie przy bupn;e w*m?-i?alne jent po

w a pożyczka stosow nie ao w arua- została rnbli 10,700. T a \t  z Kraiiowa: ko­
ków  licy tacy jnych  m oże pozostać p rzy  leJ^ do Dębicy, z Dębicy szosą, po której 
g runcie . (2933-1-3\ kursują karety pocztowe, do Sandomierza

v 'Mmii 10, zbąd również szosa wiorst, 12 na
I miejsce. — Wirdomość u Adolfa Trepki,

"  61
T l i  j  t  .  I miejsce. — wiranmosc u Adolfa Trep
K o m u a l a  J a r O S i e W I C Z  K  Wielopole LibrowskieL. 66. (2840 5

snecy&lny Kuchmistrz, Gukiermk i sławny
Konserwista konfitur, jarzyn i mięsiw — I M f l ł I Z V D  M A i l  
poszukuje posady. — Łask&we zgłoszenia!-. ^  ł H U U
W l e d e l a ,  I I I . ,  Ę r d b e r g a t r .  8 . | F i g l o w e j  w  H r i k o w i e

przy ulicy Cbrodzkiej pod Nr. 62,
.otrzymsł Kapelusze aksamitne, świeże fa-

l ^ i L A V I A l I l  8ony; CzpPec?ki 018Psfi str.rszrch; Spcdni-
M l i f l W l I U i l l  Iczki flanelowa, ciepłe i eleganckie. Przyf-

taw riw , p o d z i w  7mio leta i, pralirks, S rri% .% t° k ie S ta lJ  * " “ m f Ż J l  
może się wykazać chlubnemi świadectwami. I 73 J (2921-2-3)

W . W. 9 1
(2932-1-3)

poszukuje posady pod adresem W . X .  9 1 1 
p. r. j V l e p a l t n l e e .~ - , Gospodarz wiejski
M a s ło  śmietankowe.
Odpowiadając na liczne zapytania ? l prly ? 5K ’ P^zuknje na mocy bardzo

W o C | K t <j K !.,a , A » T t . ‘później 
© . 4 0  poste restante 

(2907-2-2)
nabiałowe przonioałem z  O l s z  y Iskawe oferty 
do  O s t r o w a ,  gdzie prowadzę|U l a n ó w  
dalej wyrób m a s ł a  ś m i e t a n k o ­
w e g o ,  ZnanegO Od 8 lat W KrakO-| Wolne od eta t opfatnle
wie, a wyszczególnionego pierwsze-1 . . .  ,świei® w«dj- tł.U8te .
mi nagrodami na wystawach w W ie-1W101K10 ŚI0U ZI0 1OSOSIOW6
dniu i Lwowie. | 4 0  8zt- skrzyń, poczt. złr. 2-25.

Trwa'e wędrone złotożółteSprzedaż tego masła powierzyłem 
wyłącznie handlowi nasion T. Le- ł j ?  * S r  v « S Z P F O I J P

200 szt. skrzynka 5 funt. 1 zlr. 50 c.
400 „ 2 skrzynki 2 „ 50 ,

Wyborny kawior i  l y  i W a
wieckiej (dawniej Jerzmanowskiego) 
przy ul. Sławkowskiej L. 263 w Kra­
kowie, dokąd pos.łam je od 1 g r u - , , *  ,

l  _  ‘  J  _   :    v u  l  ■w ł e « y  mało solony, bariłka  cd 2  funt., font pounia O. r. c o d z i e n n i e  W osełkach 11—2 złr. C e n n i k i  wszelkich świeżych, maryno­
wanych i wędzonych ryb morskich, tudzież p r z e ­
p i s y  gotowania darmo i opłatnie. Sprzedającym 
ra b a t B .  I I .  S r h u l « ,

(2877-2-) A l t o n *  p .  H a m b u r g l o m .

lerbąta |
j . e .

| Rum

znaczonych wyrazem „ O s t r ó w . "
[2824-1-5] T. Langie.

DOM HANDLOWY
pod firmą

Franciszek Łenertl
W K R A K O W I E  

poleca oprócz wszelkich ton arów kolonial-[ 
nych, win, wódek, jako szczególne dobre| 

i tanie po następującej cenie za ł/a kile:
C u k i e r  k a n a r  z najlepszej fabryki, I
w głowie 22 i 2 i ent ; w regularnych dro-    „ , ________
bnych kostkach 25 e n t;  mączka naileosza 11 A r a k i  ch (w ^ ^ I f l e r b a t a
24 ent. — K a w a  K i e l a n a  C e y l a u  " 1
85 i 90 o , najgrubsza 95 c.; k a w a  z ł e - 1 P o n i R E K  ar a  c w i a k d h ę .

w Brodach .* Galicy? (nsd rosyjska granicą) 
dcm handlowy założony przed 40 laty 

poleca swój wielki i znany 8 H Ł A U  
H E K B A T T  chińsko-rosyjsłriej, 

jakoteź r u m u  J a m a i k i ,  zapraszając do 
zamówień. (2659-15-25) 

Cenniki ra żąd&isio franco,
Ądree: Skład herbaty J . 77. Czacekesa

l a n a  do Ceyloa podobna, w bardzo do 
brym smaku 78 c.; n e r l e w a  c. 75, 901 ‘g 
i 1 złr.; J a w a  b i a ł a  80 c., ż ó ł t a  -g 
90 e.; M a l a b a r  ż ó ł t a  złr. 1 c. 1 0 ; |  
m e k k a  90 c .; w średnim gatunku c 601 ■* 
i 70 ent. — H e r b a t a  tylko w dobrych 
gatunkaoh (w ejobnjm pokoju przechowy 
wana) w y  a l e  w  k i  złr. 1-40; e z a r u a  
złr. 180, 2-50 i 3 ; k w i a t o w a  r o ­
s y j s k a  złr. 4  — O l i w a  (eurfine a’Aix 
store goutte) Nr. I we flaszkach po c. 15,
25, 50 c. i 1 złr.; na wagę 75 c., włoska 
50  i 60 c — R u m ,  butelka: 0. 55, 75, | ^ ział 
złr. 1, 1*25 i 150. — S e r  e m e n t a l ­
s k i  70 c., e i e a a y ń a k l  40 «., p a r -  
m e s a B R k l  złr. 1. -  M i g d a ł y  naj­
większe świeże 60 cent. — R o d s e n k l  
Bułcańkie 30 c., duże 25 c , czarne 28 0.— 
P r u n e l l e  50 c. — C y k a t a  80 c. — 
P a m a r a n e x b l  50 c. — F i g i  sułfafi- 
skie 35 c., sznurkowe 20 o.— O r x e c h y  I 
tureckie 24 cat. — K a n t o n y  (Marony 
włoskie) 15 o — Ś l i w k i  tureckie (szoze-1 
gólnie ładne w tym roka) 15 c. — P a w i  
d l a  10 do 15 e (te na 15 c. szczególnie] 
dobre w tym roku) —  G r u s z k i  24 c.—
M a k  22 c. (kwarta). — b ł o n i n n  gru­
ba 32 c. — S m n a l e e  wieprzowy świeży j 
35 c. — O g ó r k i  kiszone po 2 c. sztuka, I 
kopa 1 złr. — K o r n i s z o n y ,  baryłki 
około 6 litrów 1 .złr. 30 c. — K a w i o r  
1 d r. 80 c. — Ś l e d z i e  kopa złr. 2-75,
B-tuka 5 ent., marynowane 8 ent., wędzone |
8 ent. — B r y n d z a  30 ent 

Wskutek Enizonej taryfy pocztowej płaci, 
się od 7* do 5ciu kilo w całem państwie | 
auatryackiem 33 c., kto zaś sprowadza z za 
granicy (wskutek zagranic mych ogłoezeń) o-1 

wmubi i6620*® d o .  (2810-3
zamńwienia będą odwrotną po 

cztą junągpma i _jak najrychlej wykonie.

Praktyczny — pęfeny — tani.
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6
na 15 kilogramów i 26 wiedeńskich fantów 

sitaka  po 8  złr. dostarcza 
ces. król. fabryka wag pomostowych 

C . I C H K .U B E H  A  u U H M E  w  W i e d n i a  
H U r n t a e r r t n f r  I .  (2773 8-14) 

Illustrowane katalogi darmo.

Rnm Jamaica. Od lat 24 istniejący 
TOWAROW KORZENNYCH I HERBATY

Arak biały.

SKŁAD
W r. G o l d w a s s e r a  w Krakowie, Kynek gł. 44

poleca ś w i e ż e  g a t u n k i  h e r b a t y  a mianowicie:
w zaplombowanych metkach po !/« font. wagi ros., za którą dobroć firma ręczy. 
Cena tej wyborowej herbaty r o s y j s k i e j  złr. 2 c. 50 za fant czyli 4 paczki. 

Również h e r b a t ę  r a a r n ą  Vs kilo 1 złr., 1 złr. 50 c , 2 i 3 dr.
i i  f a m i l i j n ą  n a l l e p s K ą  % kilo 2 dr. 50 o.

_ m  w y d r w k ł  */a kilo 1 złr. 10 c. i 1 złr. 40 c.
W  Począwszy od 2 ł/# kilo czyli 5 funtów, wysyła się herbatę f r a n c a  n a

L i t w o r , .  | t e t .  j . to  rabat. |  K o d t t  , ^ T.

i

Z a m l e j s e o w e  a b s t a l u n f e l  h c z s w ł e c z n l e  z a ł a t w i a m .

Wielebnemu Duchowieństwu i Szan. Publiczności polecam 
swój skład Różańców i Koronek kokosowych, szklannych i dre­
wnianych, Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medali­
ków; wielki wybór Padorków i Korali szklannych; również 
Przybory do kwiatów tj. liście papierowe i batystowe, Papiery 
kolorowe i Bibułki w najlepszych gatunkach; oraz Bkład Ma- 
teryałów piśmiennych i rysunkowych, Farb, Złota malarskiego 
i Lakierów. (2912 2 5 )

Andrzej Selaultz,
w Krakowie, Rynek Nr. 26.

Z a m i e j s c o w e  e b s t o l u n k l  b e z z w ł o c z n i e  z a ł a t w i a m .  |

PODPISANY DOM HANDLOWY
otrzymał świeży transport

^  XT TG? *p *D A -%jaX X X-D, X\» X3  JL*a* X X
prawdziwej rosyjskiej karawanowej

W W I E L K I M  W Y B O R Z E  
wprost od B r a c i  K .  i b .  P o p o w  i I w a n a  H a r z l n h l n a  w M o s k w i e ,
w oryginalnych oplombowanych paczkach p i 7s> V*, V2 i 1/t funcie, zaś w pudełkach

po y4 i V, funcie.
Firma Iwana Karzinkina zmiesiła swoje etykiety i pakunek z powodu fałszowania takowych. 

Kurs rubli jest niski, dlatego są gr.tanki tanie i nieprzcwyżBzone dobrocią i aromatem. 
Biorącym nr.raz 10 funt drdaje się 1 funt czyli 10% bezpłatnie jako rabat. 

Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają się n a t y c h m i a s t  za zaliczką. (2858-2-3)

HANDEL HURTOWNI I CZĘŚCIOWY
Jabóbtt Barbera w Krakowie.

i i
Y 4
M l

H T  ZMIANA LOKALU.
Istniejąca przeszło od lOciu lat w W i e d n i a ,  Kolowratring,

f a b r y k a  t o w a r ó w  s l e  d l a r s k l c h  1 r y m a r s k i o h

(2798-4-6)
Al tnych przyborów dla koni oficerskich, lassek na cezy i koców dla koni, biczów 
74 4 lasek, następnie dswonków i dzwoneczków do sań i i  d. i t. d.

Z wysokim maounkiem
▼J F fyd «ry l Orless Junior.39 Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.
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Móllers
^ jS S S aK k L  DDHSCfl LEfig
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go oliwkowego sm aka, pr»wi< 
■  bezwonny; z powoda lekkiee< 
™ trawienia może go znieść nawe'

,Q 1 -  I  Q  / I  T r a n  IK U I le r a ,  wyrabiany
k J  IV 1  <1 U . w jego własnych fabrykach na

jm m  miejscach połowu, w y s p a c h
Ł  Ce 1st Hr ITI I  L  , ' ol’0‘‘k ,ch  (w  ' " ' " r y l i )

n  1 n  .* 8wiez7ch wybranych wątrób,
I nPllTTlJJrlrt f i«st t o l a f lo - ió r t e w o  n n t n -

i l l .  iiO U lIlal AL I. r n l n e a o  k o l o m ,  przyjemne
prawie
" o 
nawet

najsłabszy żołądek.
O  T r a n  napełnia sam fabrykant 
izj we flaszki i zaopatrza je w ory 

O fe ginalną etykietę i kapslę, jestto 
H  ® zatem jedyny w swoirw rodzaju 

S  wyrób, przy którym każde jakie- 
§,(► kolwiek fałszerstwo i manipulaoya 

ze strony odsprzedających zostaje 
W wykluczone; konsument ma za- 

1-0 35 tem wszelkie podane poręczenie, 
^  g  iż dostaje czysty p r o d u k t  n a  
o - i  ( o r a l n y  z wszelkiemi właści 
§  Ę  wemi jemu leczniczemi przymio 
H  W tami, które się doskonale oka- 
G  o  żują w chorobach, jak c l e r p l e -  

W n ł a  p i e r s i  i p f n e ,  s o f .  
^  3 ? z a c h ,  g r a c z o l a c h ,  n o ta .  
►Ug b f e n i a e t a  I t .  p .

B F  Celem uchylenia przesądu 
“  n  B tF "  te  strony publiczności, że 
j p j g *  . f a r u n a t n y  t r a n *  ze 
g  W j W *  względów lekarskich wię- 

>. BWT*1 cej działa niż b l a d o - 
B F  i ó l t e ,  tak zwane b i a ł e  

f l a n k i ,  polecam uwadze 
tx W S S T "  dołączoną do każdej fla- 
‘ o  W T  szki rozprawę e t r a n i e ,  
W W W F  jego p r a y r z ą d a e n l n  
g  ’ & V ~  i s f a ł s i o w a n l o .

► W ó w n y  akład 
O w  W l e d n l a i  P .  F c k a r d t ,  
P  I M .  H e a n a r b t  7 .
g d e a a  f la n k i  1 s łr . w. a,

S k ł a d y  i w KEAKOWIE u pp. W. Bedyka ap t ,  Adolfa Siedleckiego apt. i J . Janigi: 
w BOCHNI u p. P. Eeisa apt ; w JAROSŁAWIU u p. J. Rohma aptek, w NOWYM SA OZU 
u p. Romana Jakubowskiego a p t.; w TARNOWIE u p. W. Mlildner* i Sp. (2286-5-12)

SKŁAD GŁÓWNY
Herbat Chińskich

J
w  K r a k o w i e

poleca zawsze świeże gatunki herba 
wyborowych od najtańszych cen po­

cząwszy.
Wysiewki zł. T20,1’50 i 2 za V2 bilo

F r a n c o
wysyła się zamówione najmniej 2 V2 
kilo herbaty i dodaje się V4 kilo ty 
tułem rabata. (2734 3-3'

Za dobroć herb&t handel ręczy.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

PARFUM ERIE ORIZA
d e  L. LEGRAND

Dostawce Rossyjskiego Cesarskiego Dworu> C R E M E - O K 1 Z  A
toUHP  NubdLEN

. ,
J t tt tu rd e  plusieur? 1 

tUE S t HONORŁP2
Bieli i udelikatniaskóre' |

Idodając jej przezrociy.;)' 
etotd i iw ieto td  do n a j- |! | 
późniejszych let. O chre-j f  

od opalenia się, plo-jjj[ 
gów i zmarszczek.

SUSI

O R I Z A  L A G T Ć
U O T IC N  6 M U L 3 I V E

oświeża skórę, spędza i niszczy piegiBieli i
S A V O N  O R I Z A

Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry-

E i S - O R I Z I  e t  O R I X A - L T $
Najnowsze p er fu m y  przyjęte  i używ ane przez «wi«t elegancki.

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przylegający do skóry I nadający jej delikatność aksamitu.

u, ..yW eY .'w .1

Czcionkami Drukarni BCZASU“.

Plus'doTointure* P ro - a  
giesiyep.cheveui blance

nadaje włosom 
i brodzie bezzwło­
cznie eoh pierwo­

tny kolor.

Do i po uiyotu tego trodka 
nie trzeba myć głowy, nie

szkodliwym zdrowi

KASY
o g n io trw a łe

F?yd®ryfea Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

wAgenoyl dla Rolników
0 . N lh u c h le g A  

w Krakowie pod Kr. 28.
(1741-94

kawalerzj sta z Góinago Silązba) liczący 24 
afc, ctynny i psway, poszukuje ud l  s tjc t 

uia posady. Obeznany je it dokładn e z uprą- 
wą buraków i rszdkiem i gospodarczemi 
machinami. Ł istaw e oferty uprasza pod lit 
A. A  20 poste rentfinto Leobschiltz O b e r  
S c h i e s i e n .  (2908-2-2)

M G E I

ożyw® tię % nisiawoduy. 
ikntkiom pm ciw  te»sts» 
t o m  H t r w s w ^ K  
fa n la re M ,  lio!M « 
*»ow l,

woaatlifliag jjeSarai®-

Z*d*walai* lekarzy I chorych. Lyieevka od kaw 
wyetarata.

W Parjiu , ulic* Yiyleane, 36, w apteoe Dr*
Ne, — w Krakowie w aptece p. J. Trimetyiiebie? 

w aptece p, W. Redyk*, — w Ozerniowcaob w apte­
ce p. OoUehoteilńego. (2544 6  )

f r .
M.dal zloty etc

ELIXIR W INNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 

1 l'() W RACAJ AC Y SII.V  

Z aw ierający wyciąg z trzech gatunków  
chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 

wynędznieniu, bruku sił, hhidnrzce, ujkb 
śledzonemu trawieniu, zintnirom  

zadawnionym i  uporczywym, trudnemu 
przyjściu do zdrowia, etc.

W  PARYŻU, 2 2  & 19. ULICA D PO U O T.
w Krak -wif*

o P P . Traiiczyńslcifeęo i R edyka, w C zertiiow caoh, u 
P.GolicLowsUiego. w Poznan iu , u Dokt. Mankiewicza*

We L w o w i e  u pana Kaliksta Krzyźanowikiego 
obok Brygidek. (1820-7-) A

Za złr. 30 do 35 dostać można bardzo dobrą 
mało używaną maszynę do szyci* Singera Howogo 
lub systemu do chwytania za pistmnem 5-letniem 
poręczeniem, we f a b i y e e w t i u u y i !  d a n y .  
e la  A. ^ todetlw, V. H u iid e
t k u r m e r a t r a M e  l l ł .  Maszyny te byłf mało 
uiywłue, są zatem prawie nowe. Frzy zamówieniach 
uprasza się o zadatek. (2776-3 -15)
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O M I E Ł B U
i  w ajm ik iem

tuż pod Krakowem, dł> w y -  
«llcrźmwle%fft. Oferty przyj­
mują Bię w Kantorze bankowym 
l l tn ls l iw f t  F ein tuehc w 
H r t o k o w l e ,_________(2815-3-3)

L ,“ ’- W Y D Z I A Ł  (msMI
Rady powiatowej Tarnowskiej

ogłasza niniejszem, że stosownie do 
§• 30 ustawy o reprezentacji powia­
towej, budżet powiatowy na r. 1879 
złożony jest w biurze Wydziału do 
przejrzenia przez opodatkowanych. 

Tarnów doia 26 listopada 1878 r. 
Prezes:

E . I m f U M k o .

Prezes Dozom kościelnego
parafii Koszyce

dnia 12/24 listopada 1878. 
Niniejszem składam y podzię­

kowanie panu Ludwikowi B o- 
g  a c k i e m u , pozłotnikowi z 
K rakow a, za odnowienie w iel­
kiego ołtarza w  kościele para­
fialnym K oszyce, gdzie  nietylko 
pod względem  g u s tu , ale i co 
do pięknego w ykończenia robo­
ty  pozłotniczej, nic nie pozostało 
do życzenia i czujemy się w  o- 
howiązku zarekomendować go  
innym dozorom, jako człow ieka 
s u m i e n n i e  w ykonyw ującego 
swoje zobowiązanie. (2399-2-2)

Prezes: G l i ń s k i .
X. Brudkiew lci,

Proboszcz.
Członek Dozoru: 

Piecek.
St. Mriyżamowskl.

Fundator: Z; Górecki.

Skład komisowy naszego

!KS“ Płótna
Rumburgskiegf, Irlandzkiego, prześcieradio- 
wego i iunycb, również: b i e l i z n y  s t o ­
ł o w e j  * c h n s t o k  d a  n e s s ,  r ę ­
c z n i k ó w ,  d r y  ł ó w  n a  m a t e r a ­

c e  i  t .  p .  (1599-7-8)
znajduje się a Wgo

Henryka Schwarza w Krakowie.
Ceny fabryczne podług cenników.

N. Langer i Synowie.

H A I M E l i l
;ak do budowy w bryłach, jakoteż 
twardy na bruki i konserwy, dostar­
czonym być może po cenach przy­
stępnych. — Zamówienia przyjmuje

Maurycy Tlachna,
b n d s w n l c z y  w  K r a k a  w i e ,

(2895-3 3) Groble Nr. 26.

NOWY WYNALAZEK

" IX0RA BREONB
PARFUMERIA IXORA BREONI

ED. PINADD
Mydło................  ś  IIX O H A
Gaseucya dla obuttok.  i  I H O B A
Woda to a le to w a .i.im ...i  ś  lU O H A  
Pomada. ■ 1. . .  a. 1 i  I 't tO H A
Olejek..   ś  CM O K A
Puder ryżowy  ................   * 1'M O K A
Kosmetyk . . . . . . . i i . . . , , , ,  1 flZO K IA

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(2263-10-)

Pewna firma holenderska uprasia
handlu trudniące się

wywozem jaj
tferty względ m stałej t y g f l -  

4§kL>YVCJ dostawy. (2787 3 3) 
Ofurty opłutne znacz. X. N. przyj- 

muje ogólna Ekspedycya ogłosień
Nijgh (jr v m  Ditmar w Rotterdamie.

J •»-■ ■ 'c .Y iy b lv H D l* ,
bwt lekamwptsMifcadaąj*cy«h t r a w i e u ł n  
todah t be* c h o r ó b  naa tęp&ych i pner- 
craiil* K a t r n d h ie n ia  w^lćci* według bb- 
y e ł a i s  ao w ó j  me tod y ,  doiTri»dc».onój 

»  ałcahcao&yoh wypadkach
u pławy rury moczowej,

tak iwte A o powitała jokolei baidxo i*- 
*tar**ł«, naturalnie gruntownie i 

s a y b k e
b f  ® r ,  E f f i r t m o n n ,

oalonak lekarikiego wjdtirJu,
Stadt, Seilcv Wlednln. 8tadt, Seiłergasse U.

Wrłee** takie wy rauty skórna, sweienia, 
a p t i w r  a k o b i e t , niepłodność, bUdecs- 

v  *P  Ł  I F  e r t e b l c B l *  a f i <  
M a , b e i w y r s y n a n i *  ł bes wypalani* 
W l*  i  w n a l y  w u e l k l e g o  r o d i e *  
J a .  Listowni* takież same ordynowani*. Naj­
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a lekar-

2446 93 i

Odpowiedzialny rządca Drakami Jósef ŁukodńtkL


